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Sanacja Qpublikowała à glosne pismo pismo Pitsudskiego, 


iedzy dyktatura a demokracją. 


Półtora miesiąca zaledwie trw ala | 
gorliwa praca Sejmu, 

Wyświetlono w niej najważniejsze 
zagadnienia, «otyczące wszystkich o- 
bywateli pańsiwa, omówiono kryty- 
cznie bolączki, gnębiące społeczeń- 
stwo, wydobyto na światło azienne 
wszystko to, co nie powinno pozo- 
stać w ukryciu, z trybuny sejmowej 
w tym krótkim czasie padło wiele 
wskazań, jak uzdrowić guspoaarkę i 
aaministrację państwową. — W tym 
krótkim czasie dokonano wielkiego: 
azieła — opracowano w Sejmie bu- 
użet państwowy. 

Społeczeństwo z ogromną uwagą 
śledziło przebieg «yskusji sejmowej, 
w której poruszono wszystkie naj- 
istotniejsze jego potrzeby i z każ- 
dym aniem jej trwania przekonywało 
się, jak doniosłe zadanie spełnia re- 
prezentacja parlamentarna, jaką jest 
koniecznością ala normalnego i spra- 
«wiedliwego funkcjonowania aparatu 
państwowego. 

Sejm swą pozytywną, twórczą pra- 
cą w opinji publicznej wykazał war- 
tość swoją jako czynnik ustawodaw- 
czy i kontrolny i zaaał kłam wszyst- 
kim obelgom, jakie przeciw przedsta” 
wicielstwu ludowemu paaały z ust 
może wysoko wyniesionych, ale mi- 
mo to nieoapowiedzialnych. 

Jest prawdą, że Sejm w tym krót- 
kim czasie nje zdołał spełnić wszyst- 
kich oczekiwań, nie zdołał podnieść 
płac, zapobiec bezrobociu, ożywić ży- 
cia gospodarczego, zastał jeanak taki 
stan sozpaczliwy, że na odrobienie 
zła trzeba długiego okresu syzyfowej 
pracy. To, czego jednak już aokonał, 
pozwala pogoaniej patrzeć w przy- 
szłość. 

Ale ten ogromny wysiłek napotyka 
na niemniej twarde przeszkoay. 

Już cała praca budżetowa odby- 
wała się wśród ustawicznej prowo- 
kacji tych żywiołów, które odnosząc 
się z nienawiścią do dcmokratyczne- 


| go ustroju, czyhały na każdą sposo“ 
bność, aby go skompromitować. Gdy 
prow okacje się nie udawały, zaczęto 
rzucać kłoay pod nogi, nie'szczędząc 
obelg pod aaresem przywódców pol- 
skiej demokracji. 

Błazeńska i demagogiczna dekla- 
racja posłów BB i komedjanctwo ich 
na ostatnich posiedzeniach komisji 
sejmowych, w oczach spałeczeństwa 
skompromitowały dokumentnie tych 
wszystkich warchołów, którzy pasu- 
jac się na jedynych rycerzy państwo- 


wości, okazali się samolubnym ełe-. 
mentem pospolitej anarchji. 

Sejm z walki między demokracją 
a głosicjelamj zamętu dyktatorskiego 
wychoazi zwycięsko, oparty mocno o 
zaecyaowaną opinję ogromnej, przy” 
gniatającej większości społeczeństwa. 
Tak się zakończył pierwszy ctap wal- 
ki. Następny musi sję skończyć defj- 
nitywnem i  aruzgocącem  zwycię- 
stwem, jeżeli rozwój sił państwo- 
wych i społecznych w Polsce ma 
wejść na normalne tory. 


Tekst znanego pisma Piłsudskiego 


w sprawie najścia 


pułkownikowska agencja dziennikar- 
ska „lskra* ogłosiła dziś głośne pi- 
smo Piłsudskiego w sprawie zajść w 
Sejmie w dniu JI. października ub. 1 

Ponieważ pismo to będzie ogłoszo- 
ne w całej prasie, a jesl wysoce cha- 
raklerystvczne, publikujemy Je z obo- 
wiązku dziennikarskiego. Pismo to nie 
wymaga żadnych komentarzy 

WARSZAWA, 15. 2. (tel. wł.). 
Przystępując do mego sprawozdania 
z zajść wywołanych przez marszałka 
Sejmu p. Daszyńskiego w dniu 31. 
października b. r. stwierazić na po- 
czątku muszę, że w zastępstwie cho- 
regorego prezesa ministrów p. Świ- 
talskiego przybyłem do gmachu sej- 
mu o godz. 4-tej bez minut pięciu. 
Gdym wchoaził ao gmachu Sejmu 
spostrzegłem grupę oficerów, którzy 
utworzywszy szpaler, odaali mi na- 
leżne honory. 

Przechrooząc przez następną salę, 
wicziałem mnóstwo luazi, którzy u- 
stępując mi miejsca, krążyli po sali. 
Natychmiast po wyjściu do pokoju 
rządu, kazałem szefowi mego gabine- 
tu p. ppłk. Beckowi zawiadomić mar- 
szałka Sejmu o mem przybyciu, ze 
stwierazeniem, że jestem w zastęp- 


oficerów na Sejm. 


stwie p. premjera, który jest nie- 
zatów. 

Po pewnym czasie p. ppłk. Beck 
wraz z min. Skłaakowskim wrócili, 
oświadczając mi, że p. marszałek 
Sejmu Daszyński wobec wkroczenia 
siłą do Sejmu oficerów, posieazenia 
nie otworzy. 

Gdym to usłyszał, zdecyaowałem 
odrazu, że ten pan jest nieprzytomny 
i jest warjatem i muszę dlatego po- 
zostawić załatwienie sprawy z wa- 
rjatem czynnikom sejmowym bez me- 
go w tej sprawie udziału. 

Przy przeprowadzaniu «ochoazeń 
w stosunku «o pp. oficerów za pold- 
stawę wziąłem ogłoszony w dniu na- 
stępnym przez tego pana komunikat 
prasowy, w stosunku. więc do nicgo 
stwierdzam co następuje: 

a) co uo zajęcia przemocą części 
gmachu sejmu przez pp. oficerów co 
ao przeasionka inni nazywają to ho- 
lem, wziąć trzeba pod uwagę, że znaj 
duje się tam oaaział pocztowy, wol- 
ny w aostępie każacmu, tak, iż mo- 
wy być nie może o zajmowaniu 
przeasionka przemocą. Dochodzenie, 

(Ciąg dalszy na str. d-tej) 
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Młodociani emeryci wojskowi. 


Cała Polska zalana jest młodocia- 
nymi emerytami wojskowymi. Wielu 
znaleźć ich można wwśróa słuchaczy 
wyższych uczelni. Akaremik - emeryt 
jest obecnie zjawiskiem wcale po- 
wszechnym. 

Najazaowi komisarycznych rząaów 

kasach chorych towarzyszy też o- 
bsaazenie w nich posag takiemi eme- 
rytami, z krzywaą wyrzucanych ua 
bruk dotychczasowych pracowników, 
którzy pomnażają w ten sposób ar- 
imję bezrobotnych, 

Emeryci owi ciesza się jak najle- 
pszem zarowiem, zaolni są ao wszel- 
kiej pracy. Skarb państwa obciążony 
jest wypłatą tych emerytur, które w 
sumie dochoazą ao olbrzymich kwot. 

Przenoszenie na cmeryturę tych 
młodych łuczi odbywa się na pod- 
stawie orzeczenia komisji lekarskiej. 

Taki jest faktyczny stan rzeczy. — 
Dzieje się to na oczach całego spo- 
łeczeństwa, które poprostu nie wie- 
rzy, nie może wierzyć, aby ci ludzie 
młodzi rzeczywiście wszyscy byli cho 
rzy, tem więcej, że uo wojska nie 
przyjmuje się chronicznie chorych. 

Utrwała się w opinji publicznej u- 
zasadnione przekonanie, że usuwanie 
młoaych oficerów z wojska przepro- 
waaza się z innych względów, a 
wzglęay zcrowotue są tylko pozo- 
rem, podobnie jak usuwa się samo- 
rządy w Kasach chorych z powodu 
rzekomych nadużyć, a właściwie cho- 
azi o osiągnięcje pewnych celów po- 
litycznych. 

Tak, jak samorząuom Kas chorych, 
często. ludziom najuczciwszym i naj- 


ofiarniejszym zarządzeniem  właaz 
państwowych wyrządza się krzywdę 
przez sztuczne, często wręcź kłamli- 
we zarzuty, tak wyrządza się krzyw- 
dẹ lucziom, którzy służbę w armji 
obrali za swój zawód, a wyrzuca się 
ich z jej szeregów pod pozorem naq- 
werężonego zdrowia. 

Wszystko przemawia za tem, że 
dzieje się tu masowa krzywua. Cho- 
Gzi o zbacanie sprawy. W działaniu 
publicznem nikt nie może uwolnić 
się od kontroli, choćby to była naj- 
barazicj historyczna postać, a mię- 
azy innymi chodzi tu i o to, czy 
pieniąaz wyaawany na takie emery- 
tury nie jest marnowany. 

W Sejmie znaleźli się obrońcy tych 
emerytalnych zarządzeń. Pos. Kościał- 
kowski tąk się obrazjł, że aż złożył 
przewodnictwo komisji wojskowej, 
sekundował mu w obronie osławiony 
Burda, z rewolucyjno- subwencyjnej 
frakcji. 

Ale nic tu sztuczne oburzenie się 
nie aj A uchylanie się od kon- 


| troli stwierdzi tylko społeczeństwo 


w dotychczasowym przekonaniu. 


Młodzi emeryci wojskowi 
w rewelacjach posła Burdy. 


Pos. Burda, em. major, broniąc e- 
merytalnych zarząazeń min. spraw 
wojsk. powiedział na piątkowem po- 
siedzeniu komisji wojskowej w Sej- 
mie: 

„Zwalniani są z wojska tylko igno- 
ranci, alkoholicy, histerycy, kokaini- 
ści i morfiniści. D. O. K. Lwów by- 
ło gnidzaem złodzieji. Około gen. 
Lamczana skupiali się geszefciarze, 
którzy powinni siedzieć w kryminale. 
Tl-szy pułk piechoty był kolonją kar- 
ną. Nie było ania, aby ktoś z ofi- 
cerów nie palnął sobie w łeb, albo 


nie rzucił się pod pociąg, z powobu- 


ponurych rządów aowodzącego gent- 
rała. Łajdaąctwa w armji były na po- 
rząaku aziennym. Komeadant 71 puł- 
ku piechoty na froncie, kiedy żołnie- 
rze sprowadzili rosyjską sanitarjusz- 


kę, kazał ją rozebrać do naga i obić 
harapem'', > 
Sądzimy, AG PS nie po- 


| zostaną bez aS i | 


Ruch republikański w Hiszpanii wzmaga Się 


LONDYN. „Daily Express“ dono- 
si, że w Sapuucie i w okolicach 
Wałenefi przygotowuje się zamach 
na rząd hiszpański. Ruch nosi cha- 
rakter republikański i przybiera co- 
raz większe rozmiary. 

MADRYT. Przed ratuszem i w 
dzielnicach na peryferjach miasta 
przyszło ao groźnych rozruchów ro- 
botniczych. Tłumy bezrobotnych PO 
ciągnęły przea ratusz, gåzie wznosiły 


Historyczna dala socjalizmu 


w byłej Galicii. 
(16. luty 1880 — 16 luty 1930). 


Historyczną datą socjalizmu w by- 
tej Galicji pozostanie ua zawsze 
dzień 16. lutego 1880 r. 

W aniu tvm rozpoczął się w Kra- 
kowie proces 35 socjałistów polskich, 
oskarżonych, o należenie do tajnego 
stowarzyszenia polskiego socjalno- re- 
wolucyjnego, mającego swoją siedzi- 
bẹ w miastach byłej Galicji: Lwo- 
wie i Krakowie. 

Najmłodszy z oskarżonych, uczeń 
gimnazjum Św. Anny w Krakowie, 
Szczepan Mikołejski, bHczył wówczas 
lat 17 — najstarszy, dr. filozofji A- 
polinary Nowicki, tłumacz sądowy, 
liczył lat 50. 

Jako główni oskarżeni zasiadali : 
Luawik Waryński, Hieronim Wroci- 
sław Truszkowski, Józef Biesadow- 
ski, Michał Kołażnieki, Witoła Pic- 
karski, Stanisław Waryński, i Stani- 


okrzyki przeciw rządowi i burni- 
strzowi. Większe grupy cheiały się 
dostać „przea pałac królewski, lecz 
policja zamknęła ulice, prowadzące 
do pałacu. Przytem przyszło do krwa 
wych starć. Przeprowadzono liczne a- 
rcsztowania. 

(O tem wszystkiem nic nie wie 
nasz kochany, a drogo opłacany 
Pat) 

JEJ k 
—0— 


sław Menaclsohn, jako współwinni: 
Walery Chaberski, Apolinary Nowie- 
ki, Ludwik Wąsowicz, Leonard ja- 
błoński, Stanisław Bogucki, Józef O- 
stafin, Adam Dąbrowski, Jan Koza- 
kiewicz, Jan Schmjedhausen, Jan Zie- 
liński, Szczepan Mikołajski, Włady- 
sław Paurowicz, Zygmunt Hałaciński, 
Luawik Straszewicz, Konrad Klazar, 
Ecmund Brzeziński, Bronisław Lubi- 
czankowski, Eamund Mikiewicz, Ka- 
rol Schmiedhausen, Józef Zawisza, 
Stanisław Barabasz, Jan Drozaow- 
ski, Adolf Tnlanaer, Kazimierz Kra- 
suski, Stanisław  Ożarowski, Józef 
Gozdecki, Antoni Mańkowski i Mic- 
czysław Mankowski. 

Preces krakowski był następstwem 
cwu procesów lwowskich (Jastrzęb- 
skiego w r. 1877 i Koturskiego w 
r. 1878, oraz procesu wicaeńskiego 
Liebermana w 1878). Stał on w przy- 
czynowej laczności z pracą agitacyjną 
Dr. Bolesława Zumanowskiego, jea- 
nego z pierwszych twórców socjaliz- 
mu polskiego we Lwowie. 

Większość oskarżonych, to mło- 
azjeż uniwersytecska i uczniowie: se- 


minarjum nauczycielskiego lub gim- 
mnazjałna, dalej zasiawało trzech dru- 
karzy, dwu litografów, szewc, auty- 
kwarz, nauczyciel muzyki, magister 
farmacji — reszta, to uchodźcy z Kró- 
łestwa polskiego, ludzie młodzi, z 
akaaemickiem wykształceniem. 

Aresztowania uniknął jeaynie Dr. 
Bolesław Limanowski, który po pro- 
cesie lwowskim Koturnickiego NW © 
1878 został z granic Austrji wyda- 
lony. 

Oprócz tego uniknęli aresztowań 
wszyscy ci kierownicy organizacłą so- 
cjalistów galicyjskich, którzy przeby- 
wali w Paryżu, Genewie czy Lon- 
dynie. 

Zasługa tych pierwszych męczenni- 
ków idei socjalistycznej była wprost 
ogromna. Głosić wówczas nowe ha- 
sła, nawoływać do obalenia przesta- 
rzałego porządku społecznego, a za- 
stąpicnie go wzniosłem hasłem: Wol 
ności, Równości i Braterstwa ludów, 
było zbrodnią tak wiclką, iż wszyst- 
kie państwa, widząc się zagrożonemi 
przez ruch socjalistyczny, ogarniają- 
cy całe narody i społeczeństwa Euro- 
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Koszta procesowe dla bezrobotnych 


Zuarza się czasem, że bezrobotny 
bezprawnie pobiera zasiłck, mimo, 
że już otrzymał pracę. Wteay Fun- 
ausz Bezrobocia skarży o zwrot tak 
bezprawnie pobranych zasiłków. Do- 
tąd! wszystko w porząaku, 

Ale Fundusz Bezrobocia w Stani- 
sławowie urządza się tak, że na roz- 
prawy sądowe np. w Stryju wysyła 
swego zastępcę, aż ze Stanisławowa, 
a naamierne koszta tego zastępstwa 
ma pokrywać oskarżony bezrobotny. 
Mamy przed sobą akta pięciu takich 
spraw sądowych, w których chodzi 
razem o 153/58 gr. W sądzie grodlz- 
w Stryju zawarto ugody w tych spra- 
wach, a oskarżeni musieli się zgo- 
dzić na zapłacenie tytulem kosztów 
aż "185W/7' zk 

Delegat Funauszu bezrobocia umy- 
ślnie przybyły ao rozprawy uspra- 
wiealiwił niezwykłą wysokość kosz- 
tów procesowych tem, że muszą być 
zwrócone djety jego „jako urzędnika 
VII kategorji za przyjazdy co Stryja 
mianowjcje za 1 przyjaza ao rozpraw 
karnych (umorzonej następnie wsku- 
tek amnestji), oraz 2 przyjazuy ao 
rozpraw cywilnych. 

Jednakowoż przyjazu jego do roz- 
prawy karnej był zupełnie zbyteczny, 
bo sprawy tego roazaju (bezprawne 
pobrane zasiłków bezrob. Oszu- 
stwo. — Sąd ściga z urzędu, zaś 
ao spraw cywilnych o tak arobne 
kwoty zupełnie zbyteczny jest spe- 
cjalny przyjazd urzędnika VII kate- 
tegorji ze Stanisławowa do Stryja, 
na koszt najbiedniejszych. 


Zastępstwo takie mógłby załatwić 
aelegat jakiejś miejscowej instytucji 
publicznej (Kasy ch., Urzędu Skarb.) 
ewentualnie aawokat miejscowy za 
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Dookoła zniknięcia Kutiepawa. 


Kutjepowa, monar- 


Żona zaginionego gen. 
chisty rosyjskiego, przeby walącego na emi- 
gracji w Paryżu, którego rzekomo upro- 


wadzili ajenti bolszewiccy, wajosła do sa- 
du paryskiego skargę na nieznajomych 
sprawców uprowadzenia męża. 


py — podawały sobie chętnie dłonie 
w gnębieniu i prześladowaniu pier- 
wszych cmisarjuszy, głoszących i nio 
sących ze sobą zapowiedź lepszego 
jutra. 

Lecz miara nieprawości rządzących, 
niesprawjedljwoścj społecznej, ucisku 
i niedoli czwartego stanu, za Jaki 
uważano wówczas w Europie klasę 
pracującą, była tak wielką, iż do mło- 
azjeży uniwersyteckiej, gimnazjalnej 
i seminarjalnej iaącej w lud pracu- 
jący z zarzeniem buntu, garnęła się 
coraz liczniej klasa pracująca. 


Nie pomagały prześladowania rzą- 
ów, ni klątwy kościelne. Wręcz prze 
ciwny skutek wywierały wszełkie re- 
presje. 

Więzienia u nas w kraju poczęły 
się zapełniać zwolennikami socjaljz- 
mu, robotników poczęto wydałać z 
pracy, jako wrogów własności pry- 
watnej. Królewiaków, którzy u nas 
szukali schronienia przed grożącem 
im Sybirem lub Cytadelą, poczęto 
wydalać z granic państwa nawet w 
wypadkach poszlak tylko, iż zajmują 


się szerzeniem zasad socjalistycznych. 

Lecz mimo wszystkie wysiłki — 
iaci organjającej śwjat cały, nie dało 
się zansić, ani wstrzymać przed av- 
tanciem do swojego celu — do ludu 
roboczego. 

Proces krakowski ciągnął się dwa 
miesiące. Klasa pracująca przez cały 
czas procesu miała oczy zwrócone 
ku Krakowowi. Oczekiwała z biją- 
cem sercem wyroku, może więcej zde- 
nerwowana i niepewna jak sami oO- 
skarżeni. 

Oskarżeni trzymali sję hardo. Każ- 
dego onia paaały ostre słowa oskar- 
żonych pod aaresem prokuratora, Lu- 
dwik Waryński, Koturnicki i Men- 
aelsohn wyłuszczyli z zapałem zasa- 
dy socjalizmu tak, iż przewoaniczący 
rozprawy zwracał kilkakrotnie uwagę 
prokuratora, by w inay sposób for- 
mułował swoje zapytania, bo odpo- 
wiedzi oskarżonych były tego roldzaju 
lekcjami socjalizmu, iż obawiał się, 
by ława przysięgłych nie nabrała za- 
sad socjalistycznych. 

Sala rozpraw była przez cały czas 
procesit przepełniona słuchaczami. — 
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zapłatą znacze niższych kosztów ad- 

wokackich. Zaliczone wyżej koszta 

wynoszą 3-krotnie więcej, niż po- 

liczalne koszta adwokatów. 
Postępowanie jest wprost niemo- 

rałne i musi być usunięte. 

C SE c 


Na marginesie. 


PAT, a geografia. 


Nasz kochany, tylekrotnie wspo- 
minany Pat, obdarzył redakcje nastę- 
pującym komunikaiem w biuletynie 
sportowym : 

Zakopane, 11. lutego (PAT). W 
sobotę 15. bm. wyjedzie ao Szwe- 
cji na zawody FIS-a w Osło nasz 
zespół reprezentacji wojskowej do 
biegu patrolowego w składzie... 
itd. Nie wymagamy oa pracowni- 

ków PAT-a ażeby wiedzieli, jak się 
nazywa stolica Wenezueli lub Gua- 
temali ; na to ich nie stać. Ale choć 
jeden z nich powinien posiadać na 
tyle wiedzy geograficznej, aby wie- 
dzieć, że Osło jest stolicą Norwegpji, 
zaś stolica Szwecji nazywa się Sztok- 
holm. | 

Oczywiście „nasz kochany Kurje- 
rek“ powtórzył bezkrytycznie tę „pa- 
tową' wiadomość. Któżby sobie za- 
Rowi tyle trudu, aby ala dobra czy- 
telników kontrolować te rzeczy?,.. 


MATUSZEWSKI WYJEDZIE 
GENEWY. į 


WARSZAWA. 15. ao (A. Wa 
Z uwagi na wielką donjosłość międzynaro- 
dowej konferen*ji w sprawie rozejmu eel- 
nego, zwołanej na dzień 17. b. m. w Ge- 
newie, możliwy jest wyjazd do Genewy 
mm, Matuszewskiego. Jako delegat wyje- 
chał już do Genewy naczelnik wydziału 
usirojów mnuędzynarodowych Tarnowski. 


MIN. DO 


ROZK? OZONE RRSO OC O Z Pp O O 0 


Wyaawano bilety wstępu, by publi- 
czność ujrzała pogrom pionierów so- 
cjalizmu, a tymczasem już w pierw- 
szych dniach procesu publiczność zu- 
pełnie jawnie odnosjła się z sympa- 
tjami do oskarżonych. W przemowie 
Mendelsohn oświa*czył, iż celem sto- 
warzyszenia socjalistów. po!skich jest 
walka o woiność Polski, w której za- 
prowaazi się ustrój socjalistyczny, 

Ostatecznie wyrokieńi sądu zostali 
wszyscy oskarżeni uwolnieni od za- 
rzuconych im „zbrodui, a jeaynie 
za fałszywe meldowanie się, zabro- 
niony powrót do państwa austejac- 
kiego lub posiadanie fałszywych pa- 
pierów skazano: Ludwika Waryńskie- 
go na 7 dni aresztu, Truszkowskiego 
ną 5 ani aresztu, Piekarskiego na 7 
ani aresztu a Koturskicgo i Mendel- 
solima po 1 miesiącu więzjenia, z tem, 
iż po odbyciu kary mieli zostać wy” 
aaleni z grani Austrjj. 

Ten zwycięski proces był ważnym 
etapem w rozwoju myśli i ruchu 
socjalistycznego na zjemiach polskich. 

A. B. 
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(lyg dalszy ze str. (-szej.) 
jakie zrobiłem, stwieraza, iż żaden 
z oficerów tam obecnych, nie był 
ani pytany, ani zatrzymywany, ani 
też w jakikolwiek sposób nie prze- 
'szkadzał im w wejściu do tej części 
sejmu, Co się tyczy wejścia dalszego, 
stwieraziłem, iż tylko niektórych py- 
tano, w jakimi celu przybywają. Przy- 
czem, gdy prawie większość miała 
na celu wystaranie się o bilety na 
galerję lub wogóle wejścia na sejm 
przez znanych sobie posłów, niektó- 
rych z nich oasyłano «o jakichś in- 
nych wejść, gazie znaleźć można było 
przejście do sał klubowych, innych 
zaś puszczano dalej, gay można było 
skonstatować, że dany poseł lub in- 
ny jakiś znajomy znajduje się w po- 
bliżu, Wobec tego, iż nie chciałem 
przypuszczać, iż cale zajście jest 
zmyślone przez tego pana, zacząłem 
poszukiwać — co mi zajęło dużo 
czasu — jakiegoś chociażby drobnego 
zajścia pomięazy którymś z oficerów, 
a pomięazy kimkolwiek w gmachu 
sejmowym 

Przypuszczałem, że mogła być ja- 
kaś ostrzejsza rozmowa lub nawet 
próba czynnego znieważenia. Stwier- 
aziłem jeanak, ze niema ani jeanego 
takiego wypaaku, tak, iż aumnym 
być mogę z umiejętności taktownego 
zachowania się pp. ofjcerów, nawet 
wi  najprzykrzejszych sytuacjach. 
Kłamstwem więc jest twierdzenie te- 
go pana o tem, iż w an. 31. X. ofi- 
cerowie przemocą zajęli jakąkolwiek 
część gmachu sejmowego. 

b) Co ao uzbrojenia oficerów: 

Przy przejściu mojem przez szpa- 
ler oficerów, odaających mi honory, 
szukałem, wedle zwyczaju, okiem w 
prawo i lewo. Stwierdziłem odrazu, 
iż przy szabli mogła być zaleawie 
połowa oficerów, inna zaś część ze- 
wanętrznie nie mjała na sobie broni. 
Coprawaa pan ten w ostatnich ustę- 
pach swego ogłoszenia publicznego 
mówi tylko o szablach, gay mnie o- 
sobiście mówił o bagnetach, kara- 
binach i rewolwerach. Dla wyjaśnie- 
nia więc stwierazam, że szabla aa- 
wno już przestała być bronią i z 
wyjątkiem kawalerji nigdy nawet nie 
bywa ostrzona, stanowiąc tylko tra- 
dycyjną część uniformu. 

Już przy rozmowie ogłoszonej 
przezemnie z p. Daszyńskim, byłem 
zaziwiony tem twierdzeniem o uzbro- 
jeniu oficerów i pytałem go, czem 
on tego aowiedzie. Wobec zaś tego, 
iż pan ten innych aowoaów poza 
temi, które słyszałem w ogłoszonym 
przez siebie komunikacie, nie przy- 
toczył, — pozostaje mi jedynie do 
stwierdzenia, że kłamstwem jest, ja- 
koby oficerowie, którzy byli w sej- 
mie, byli uzbrojeni, 

c)Co do liczby oficerów : 

Dochoazenie w tej sprawie było 
mi bardzo truanc, ze wzgłędu na to, 
iż część oficerów — względnie zre- 


sztą niewielka — przychodziła do 
sejmu na bardzo krótki okres czasu 
i zaraz potem nasz sejm opuszczała. 

Liczba takich oficerów stwierdzo- 
nych przezemnie dochodzi do 8. Co 
się tyczy liczby ofjcerów, którzy w 
gmachu stanowili grupę dzięki nie- 
mąarym zarząazeniom tego pana, to 
nie aoclioazi ona do 50 i stanowi 
cyfrę 47 

Gdybym nawet więc aodał owych 
8 oficerów i gaybym aodał całą licz- 
bę oficerów, która była z przepustka- 
mi stałemi do sejmu, to nie aojdzie 
ona do liczby nawet 80, a cóż do- 
piero do liczby stuklilkudziesięciu, 
która jest zgłoszona przez komuni- 
kat tego pana. 

Stwierdzam więc, że kłamstwem 
jest, jakoby w - inktyminowanym 
przez tego pana dniu 31. X. znajdo- 
wało się stukilkuazjesjęcju oficerów 
w gmachu sejmowym. 

d) Co ao dwukrotnego wezwania 
pp. oficerów do opuszczenia gmachu 
sejmu. 

(W tem miejscu przychodzi ustęp 
ogłoszony przez nas W wczorajszym 
numerze |. 

Nie mówię naturalnie tego, żebym 
nieoapowieazialnego pana propono- 
wał pociągnąć ao oapowiedzialności, 
lecz dlatego, iż system taki nie oapo- 
wiada ani powadze, ani stanowisku 
marszałka sejmu polskiego. 

Doaaję, że w przeciągu całego ne- 
go pobytu w sejmie, który trwał do 
godz. 5.30 wiecz., ja zastępujący pre- 
zesa gabinetu, ani razu nie byłem za- 
wiaaamiany o tych njesmacznych pró- 
bach, substytuowania prawa rozka- 
aawstwa, w stosunku ao wojska 
przez p. Daszyńskiego i przez pod- 
właadne inu organy. 


z NE ZZ, 


Z powyższych więc powodów po- 
aaję swój wynik, który streszczę w 
krótkich słowach: 

Kiamstwem więc jest, że pp. orice- 
rowie w an. 31. X. wywołali jakie- 
kolwiek zajście w gmachu sejmowym, 
natomiast prawdą jest, że zajście to 
wywołał marszałek Sejmu p. Daszyń- 
ski. Wreszcie aoaaję, że sprawa ta 
wywarła barazo żywe i silne zanie- 
pokojenie wśród wszystkich oficerów 
wojska polskiego, którzy nagle do- 
wiedzieli się, że gmach sejmu jest 
uła oficerów nieaostępny. 

Naa zajściem w gmachu sejmowym 
na zebraniach oficerskich ayskutowa- 
no z kodeksem honorowym w ręku. 
Dlatego też zmuszony byłem wydać 
rozkaz oficerski kończąc to zajście 
tym rozkazem. -— Rozkaz ten w za- 
łączniku przesyłam. 

Podpis : 
min. spr. wojsk. 
Piłsuaski. 


Rozkaz o którym wyżej mowa, 
przedstawia krótko przebieg zajścia 
i stwieraza, że w Sejmie popełniono 
obrazę w stosunku do munduru ofi- 
cerskiego, ale z powodu nietykalności 
posłów, minister spraw wojsk. uwa- 
ża całe zajście za zlikwidowane. 


Dr. Duch ustąpił z N. 5. Wewn. 


WARSZAWA, 15. lutego del wł Do- 
tychczasowy dyrektor Departamentu Samo- 
rządowego w M. 5. Wewn. dr. Duch o- 
puścił swe stanowisko 1 obejmuje jedno 
zwyższych stanowisk w służbie samorzą- 
dowej. Dyrektorem Dep. Sam. M. 5 W. 
ma zostać obecny wojewoda kiełocki p. 
Korsak. | 

Na miejsce zaś p. korsaka mianowany 
ma być p. Paciorkowski, były szef gabi- 
netu premj.- Świtalskiego. 


| == = Daumen 


Najwiekszy zegar sloneczny świata 


mieście 
starą 


znajduje się w norweskiem 


trondhjen. 
nazwę 


1; 


rri TEN 
PEDR 


Rióre od 1. 
Nidaros. 


lutego olrzynmje swą 


Jeszcźe tylko niedziela i poniedzialek 


NIEPRZYJACIELE 


z uroczą LILIANĄ GISH 
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Kino 


Lew 


We wtorek HARRY PEEL w najnowszym sensa_yjnym filmie p t. 


LUDZIE BEZ OBLICZA 


IIARRY PEEŁ w walce z bandą handlarzy żywym towarem. 


Klasa robotnicza m. Lwowa 


w hołdzie tow. 


W piątek oabyło się barazo liczne 
zgromadzenie partyjne, zwołane ala 
omówienia sytuacji politycznej w 
związku z ostatniemi uchwałami Ra- 
dy Naczelnej PPS. Zagaił tow. Szczy- 
rek, przewoaniczył tow. Lang. 

Po referacie tow. Skałaka o prze- 
biegu ostatniej Raay Naczelnej wyło- 
niła się dyskusja, w której wzięło 
uaział szereg towarzyszy. 

Po «yskusji uchwalono przyjąć 
sprawozaanie ao zatwierdzającej wia 
aomości, poczem jeanomyślnie uchwa 
łono następującą rezolucję : 


Daszyńskiemu. 


ebrani na Zgromaazeniu partyjnem 
PPS w aniu 14. II. wyrażają tow. 
I. Daszyńskiemu najgłębsze wyrazy 
czci i uznania, a zarazem ostrzegają 
tych wszystkich, którzy w stronę tow. 
Daszyńskiego, niestruazonego, aziel- 
nego i szlachetnego wodza demokra- 
cji polskiej rzucają obelgi i zniewa- 
gi, że ogół pracujący na napaści od: 


powie tylko pogardą — i skupie- 
niem się przy swoim woazu i przy 
sztandarach Polskiej Partji Socjali- 
stycznej. 


Emerylury dla starców 


w Ameryce, 


ALBANY (N. Y.). Komisja ubez- 
pieczeń na starość uchwaliła w za- 
saazie system zapomóg, które wypła- 
cane bęaą luaziom w wieku powyżej 
70 lat niezdolnych ao pracy a nie ma- 
jących środków do życia. 

Wyaatki stanu na ten cel sprelimi- 
nowane zostały w sumie 15 miljonów 
dolarów rocznie, Opracowana będzie 
ruchoma skala emerytur ala starców. 
Możliwe jest, że za maksimum mie- 
sięcznej zapomogi przyjęte będzie 50 
colarów. 


"Pade Ę 


Fala äžieci 


jast ostatnim wyrazem wiedzy ekarki 


Drobiazgi. 
Rin-tin-.tin idzie na 
emeryturę. 


Sławny pies Rin- tin- tin. jedna z nal- 
słynniejszych „gwiazd“ filmowych prze- 
chodzi na emeryturę. Rin- tin- tin dziś jest 
już stary, ma coś około 13 lat (wiek Je- 
o nie jest ustalony), nie może Już tak 
biegać i skakać jak w pierwszych fil- 
math, lo też idzie w odstawkę, jak piękna 
niegdyś kohieta, która urodę już stra- 
cila. Trudno, wiek ma swoje prawa. Ale 
Rin- tin- tm nie będzie z tego powodu 
rozpaczał. Przez 10 lat nagrywał. ostatnio 
występowa: w swoim (2 filmie. więc ma 
dość pracy x trudów. 

Skąd się wywodzi sławny Rin- lin- lin? 
Opowiadają. że w czasie wojny oddawał 
Niemcom nieocenjone usługi, aż pewnego 
razu znaleźh go Amerykanie w opusz- 
czonej przez Niemców miejscowości. Pe- 
wien lotnik amerykański zajął sią i wytre- 
sował go na .„artvysię filmowego" U 
Hollvwoodz dobywał Rin- tin- tin najwię- 
ksze irjamly. miłony ludzi mają mu do 
zawdzięczenia wiele miłych chwil. 


WARRIWAN CIĄGŁE NA WOOGWNI. 


WARSZAWA, (5. łulego GL W.) W 
wywiadzie udzielonym jednel z agencji na 
iemal elektryfikacji min. Matakiewicz o- 
świadczył. że oferta Ilarrimana jest w dal- 
szym ciągu przedmiolem rozważnń w ło- 
nie rządu. Według słów ministra sprawa 
ta zostanie w krótkim czasie rozstrzygnięta. 


= [EBU WBREW | E O p 


Komunikat ty. 


POLSKIE TOW. PRZYKODAIKOW im 
kopernika, Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wlorek, 18. łutego br. o godz. ł8-ej 
w Instytucie Geologicznym niw. J i 
ul. Długosza 8, z porządkiem dziennym. 
Goc. Gr Stamsław legeżyński: „Psiliao- 
za czyli choroba papuzia', — Goście mile 
widziani. i 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


Dr. N. MEHRER 


powrócił. 


Ordynuje plac Akademicki 3. 
Tel. 50-17. 


Aleja Gawryła Principa. 


Młody Serb, Gawryło Princip, który w 
r. 1914 zastrzelił austrjackiego następcę 
tronu 1 jego żony, zmarł w więzieniu w 


Theresienstadt (w Czechosłowacji) 29. 
kwietnia 1918 r. Obecnie gmina tego mia- 


sta, uchwaliła jedną z głównych ulic na 
zwać „Aleją Gawrvła Principa“ 
Jak wiadomo, z początkien tego mic- 


siąca odbyła się w Serajewie uroczystość 
odsłomęcia tablicy pamiątkowej na miej- 
scu, skąd Princip strzelał do jadące] po- 
wozem pary areyksiążęcej. 

PRE A O T O ASE 
NOWY WYROK SMIERCI W SZOLNO- 
RU. 

SZOLNOK, 15. lutego. W dalszym eągu 
procesu w sprawie słynnej alery irucicie|- 
skiej nad Cisą zapadł wczoraj wieczorem 
wyrok. skazujący oskarżoną Czer na karę 

śmierci przez powieszenie 


—qa— 


ZA PANIĄ MATKĄ 


WARSZAWA. 15. lutego. (A. W) 
Po zgłoszeniu przez BBWR. deklaracji o 
zrzeczenni się nietykalności poselskiej 


przez członków 
klarację ogłosić 
cja rewolucyjna. 


tego klubu, 
ma również 


podobną de- 
dawna Irak- 


Echa bestjalskiego mordu W krakowie 


KRAKÓW, 15. lntego (AW. Wąż zamor- 
dowanej w celach rabumkowych restaura- 
torki Kleinowej Jest ciężko chory 1 prze- 
bywa w szpitalu. Polieja przesłuchała go. 
jednakże zeznama ie nie przyczyniły się 
do wyświetlenia zagaakowej zbrodni 

Sprawca morderstwa 1 wabunku gotówki 
PRO 


L biżutercji był wytrawny 
zatarł wszelkie ślady za 
bral zamordowanej. kupiec z Wadowice, 
zgłosił się wezoraj do policji i przezna- 
czyj 1.000 zł. za wykrweie spraweów mor- 
du. Mimo usilnych starań policji. spraw- 


bandyta, 
sobą. 


gdyż 
Holman 


cy dotąd nie udało się ująć. 


Wykrycie wielkiego spisku komunistycznego 


NFENY. 15. lutego AW). Policja wpa- 
dła na trop wielkiego spisku komunistycz- 
nego, do którego oprócz komunistów grec- 
krh należeh komuniści z Woskwy r Wice- 
dnia. W mieszkaniu sekretarza stronnictwa 
komumistycznego Koloszona odbyła się re- 
= 


wizja w ezasie której znaleziono bardzo 
obeiążający materjał antypaństwowy Ze 
znalezionych papierów wynika. że konu- 
mści planowali we wszystkich krajach bał- 
kańskich wielką rewolucję. 


—0— 


Likwidacja dyktatury W y Jugoslawiji 


Nawrót do parlamentaryzmu. 


WARSZAWA, 15. lutego (AW^\. „Kucjer 
Gzerw donosi z Belgradu, że w tam- 
tejszy'h kołach politycznych ZUPĘ się 


pogłoska. iż wprowadzona przed rokiem 
przez króla Aleksandra dyktatura będzie 
zniesiona w pierwszych dniach kwietnia 


podczas obrad nad nowym bnuażetem. 
kwidaeja dyktatury 


lai- 
i wskrzeszenie rządów 
parlamentarnych będzie powierzone grbi- 
netowi na czele którego stanąć ma były 
mmister Nincziez. 

—0— l 
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Katastrofa aeroplanu francuskiego. 


Wielki statek Iraneuskiej linii 
angielskiej, 
bmie, trzeci 


krancuski premjer 


pasażer, pilol « dwóch 


'Tordieu 


uniknał 


komunika « 
w drodze z Paryża na lolnisko Croydon 


przyczem wybuchł na nim po żar. 
mechaników zostało ciężko poparzonych. 
mił Już zam ww! 
chciał lecieć do Londynu na obrady mor skiej 
ostatniej chwili sprawy rządowe zalrzym ały go w Paryżu. 
Kkalastroly 


tyjnej. który dnia 
w Londynie, 
Dwóch 


10. bm, znajdował się 
musiał lądować na ziemi 
pasażerów spaliło się w ka- 
miejsce w 


lym aparacie, którym 
konierencji 


rozbrojeniowej lecz w 
Dzięki temu Tardieu 


Gdzie pieniądze ? 


Do wiadomości Dyrekcji Poczty. 


Otrzymujemy następujący list, ze 5ta- 
rzawy, k. Chyrowa. który zanneszczamy Z 
opuszczeniem drastycznych ustępów. 

W „Dzienniku Ludowym * Nr. 36, z kinia 


11. lutego 1950, pod tytułem „To i jowo“ 
wyczytałem, jaki zawód spotkał pewną il- 
rzędniczkę z Kresów, która wysłała w li- 
ście swemu bratu do Lwowa 
kowe zostały skradzione. 
Ja również odczułem na moje] osobie 


10 zł., i ta- 


taki sam zawód w ubiegłym miesiącu! 
lecz sprawa miała się nieco odmiennie 

Miałem posłać pewnej osobie do Ryglr: 
10 zł. 1 list równocześnie, a chciałem. 
ażeby jednoj » drugie razem mogła otrzy- 
mać, więc postanowiłem tych 10 zł. na- 
dać w liście poleconym. Kosztowało mnie 
to nawet drożej, gdyż list zwykły koszto- 
wałby tylko 25 gr. a posyłka 10 zł. na 
przekaz 20 gr. czyh razem 45 gr., a ja o= 


| 


płaciłem za sam list polecony 75 gr. Ale 
me liczyłem się z tem, że droższa opłata, 
byle tylko la osoba razem list z pieniądz- 
m otrzymała. Do przesyłki listowe] 
polrzeba mi jednak było papierowych pie- 
między, a ja miałem drobne w bilonie, a 
ponieważ u żydów nie mogłem wymienić, 
gdyż był to dzień sobotni, więc poszedłem 
na tutejszą poczlę i pońztmisttzyni wy- 
mieniła m: na banknot 10 zt. 


Otwzymawszy ten banknot włożyłem za- 
raz do listu i po paru godzinach list 
ten nadałem jako polecony. 


mon = — ZW ERO SZ KC WZI CERCA 
Ale jakie 1 miała rozczarowanie ta osoba, 
gdy list dostała a wewnątrz pieniędzy nie 
było w naturze, tylko w cyfrach na pa- 
pierze. Uznała też to za niesmaczny zar! 
apruilisowyv. Chocjaż to był styczeń. 


Nie chciałem skarbu państwa oszukać 
przez to ażehy nieopłacić przekazu, wprost 
przeciwnie opłaciłem więcej, niż się na- 


leżało. a pomimo tego pieniądze mie do- 
szły. 

4 poważaniem Štefan Jasiński. w Sta- 
rzawie, k. Chyrowa. 


list len podajemy rozwadze wladz potz- 
towych. Możeby jednak należało uspra- 
wnić rozsyłkę i doręczanie listów, a wte- 
dy trudniejsze były nadużycia i.. naru- 
szanie tajemnicy istowe' o ezem w sejmie 
była mowa. 

Jeżeli chodzi o Starzawę k. Chyrowa, 
to miestety, jeszcze w lecie ub. roku p- 
irzymywalśmy stamtąd zażalenia, że listy 
nie dochodzą tum wcale, lub z kilkudnio- 
wem opóźnienienz, i (że sty stamtąd wvsy- 
łane również nie dochodzą adresatów, a 
względnie także ze znacznem opóźnieniem. 

—-0— 
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WYJAZD PREZYDENTA RZPLITE! NA 

POMORZE. 

WARSZAWA. 15. lutego. (A. W.) Uro- 
ezystości związane z 10- jecjem odzyskania 
Pomorza będą Iransmitowane przez radjo 
Dziś rano wyjechał do Torunia p. Pre- 
zydent Rzplitejj W zastępstwie ministra 
hwiatkowskiego, wyjechał dyrektor de- 
pariamentu morskiego Nosowicz. Powrót 
p. Prezydenta z Torunia nastąpi 18 bm. 
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Jeatcu Wielkiego 
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„oprawa Jakubowskiego 

reportaż sceniczny w 18 odsłonach 
Eleonory Kalkowskiej. 


Na początku był strach. Afisz lek- 
komyślnie zapowiadał 18 oasłon -— 
więc można się było przerazić. Ale 
w rezultacie nie okazało się to tak 
groźne; z temi 18 odsłonami w mig 
uwinął się p. Szyndler „młody, /ecz 
utalentowany reżyser" jak go scha 
rakteryzował komunikat teatralny. (Z 
określenia tego wynika, że talent tyl- 
ko wyjątkowo można posiadać w mło 
ayın wieku i że w zasaazie jest on 
przywiązany ao wicku dojrzałego, a 
może dopiero ao sęaziwego). Nie 
znani oryginału sztuki, nie wiem, czy 
p. Szynaler wzorował się na reży- 
serji warszawskiej; bądź co bądź za 
wielką zasługę poczytać mu należy, 
że skonaensowal tok akcji, że skon- 
centrował całą męczącą historję w 
szeregu zwartych fragmentów, przez 
co nie pozwolił rozgościć się na wi- 


downi tzyfidjącej stale u rampy nu- 
azie. Przy sztukach takich jak sztuka 
omawiana, niewolno być ani trochę 
pobłażniliwym i gdyby p. Szyndler 
stosował bezwzględną surowość re- 
żyserską, byłoby jeszcze lepiej: nie 
widzieljbyśmy fragmentów tak niepo- 
trzebnych i tak melodramatycznych, 
jak scena z widzeniem sennem Józefa 
i scena z niemożliwym ksjędzem, od- 
prowadzającym go na miejsce stra- 
cenia. 

Autorka nazwała swój utwór „re- 
portażem poetycznym', przez co wy- 
trąciła z ręki broń zawodowym cen- 
zorom teatralnym, którzy mogliby 
gniewnie parskać. Gdzjeż tu jest ura- 
mat, gdzie azicło sceniczne? Gdzie 
bohater? gdzie akcja, wypływająca 


z wewnętrznych konfliktów? — Nie 
miałam wyższych aspiracji — może 
oapowiedzieć autorka — utwór mój 


— to tylko robota reporterska, usce- 
nizowana historja znanego w całym 
świecje wypaaku, a zamiarem można 
było wzruszenie jak najszerszych mas 
straszliwą krzywdą, wyrzączoną jed- 
nemu wprawdzie człowiekowi, lecz 


| tówilinóśnie kaleczącą godność ca- 
łej ludzkości. 

Mordy sąaowe, nazywane eufemi- 
stycznie pomyłkami sądowemi, są 
sporaaycznymi wypaakami ale są. 
I alatego ludzkość w imię swego do- 
stojnictwa podnosi wielki głos pro- 
testu przeciw karze śmierci nietylko 
z zasadniczych wzgłęuów, ale i ala- 
tego, że „pomyłka sądowa”, przez 
którą ginie człowiek niewinny, nie 
da się naprawić i przylega hańbiącą 
płamą ao sumienia człowieczeństwa. 

Historja Jakubowskiego niewinnie 
straconego wyrokiem sądowym, tkwi 
żywo w pamięci wszystkich. Prosto- 
auszny, niezbyt rozgarnięty chłop pol 
ski, który jako żołnierz armji rosyj- 
skicj popadł w niewolę niemiecką i 
po wojnie pozostał we wsi niemiec- 
kiej, zapracowując na chleb jako pa- 
róbók rolny, oskarżony o zamorabwa- 
nie dziecka, skazany został na Śmierć 
i stracony. Perypetje procesu nie zdo 
łały dowieźć jego winy; sąa opari 


się jedynie na podejrzeniach i na 
zeznaniach wrogiego mu otoczenia. 


Jakubowski zginął, ale pozostała je- 


< 
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Płyną rubelki, płyną. 


W chwiłi, gay u nas skandaliczny 
proces Czumy stwierdza ponad wszel- 
ką wątpliwość, że „działalność swą 
mogli rozwijać ci „ideowcy” dzięki 
rublom, napływającym z Moskwy, — 
równocześnie w Niemczech została 
zdemaskowana „ideowa' praca tam 
tejszych komunistów, którzy przez 
lata całe otrzymywali grube zasiłki 
z Moskwy. Niemiecka partja komu- 
nistyczna, której głównym organem 
jest „Rothe Fahne“, jest bardzo za- 
sobna, Posiada własne gmachy, dru- 
karnie, miljonowej wartości, a cały 
jej nakład wynosi 25.000 egzempla- 
rzy. Skąażeż taki majątek? 

W ostatnich tygodniach nierucho- 
mości te zostały sprzedane, przypusz- 
czalnie dlatego, że komuniści nie- 
mieccy chcą się ratować przed ewen- 
tualną konfiskatą ich mająrku przez 
władze niemieckie. 

Nasz bratni organ, socjalistyczny 
„Vorwärts“ berliński prowadzi bez- 
względną walkę z tymi „ideowcami* 
a zainteresowawszy się aziwną Wy- 
sprzedażą olbrzymiego majatku, -— 
stwierdza, że „Rothe Fahne“ pobiera 
stałe subwencje od ambasady sowie- 
ckiej oraz handłowego przeastawi- 
cielstwa sowieckiego w Berlinie. 

W oapowiećzi na to ambasada so- 
wiecka w Bertinje kategorycznie za- 
przeczyła tym  rewełacjom  „Vor- 
wartsu', który jeanak w wieczornem 
swem wycaniu „Abena stanowczo 
poatrzymuje swc rewelacje, aodając, 
że celegat partji komunistycznej nie- 
mieckiej, który przed nieaawnym cza- 
sem prowadził pertraktacje w spra- 


i wie sprzedaży arukarni komunistycz- 


nej, wyraźnie stwierdzjł, iż zarówno 
atńbasaaa sowiecka, jak i przedsta- 
wicielstwo hanalowe sowieckie w 
Berlinie abonują regularnie po 5.000 
cgzempłarzy „Rote Fahne''. 

Czy tych 5.000 egzemplarzy do- 
chodziło rąk obu tych reprezentacji 
sowieckich? „Abena“ pisze z ironją, 


Zamek Belweder w 
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że przypuszczalnie nie, gdyż zamiast 
sprzedawać je potem w hanalach pa- 
pieru na makulaturę, lepiej było sub- 
wencjonować „Rothe Fahne“, oszczę: 
azając jej niepotrzebne zużycie pa- 
pieru. 

BERLIN. Policja berlińska areszto- 
wała reuaktora odpowiedzialnego 


„Rote Fahne aest to w ciągu 14-tu 
ani trzecie z kolei aresztowanie od- 
powiedzialnego reaaktora naczelnego 
organu partji komunistycznej niemie- 
ckiej. 


Wiedniu, zbudowany w stylu rokokowym w latach 1693—1721 


przez avchitektę Łukasza Hildebranda. 


OC O O REA SO a o o 


go sprawa i bliska już rewizja pro- 
cesu odsłoni ponure tło tej trageaji 
wiejskiej, której ofiarą padło życie 
człowieka cudzoziemskiego, zabłąka- 
nego tw obce, nieprzyjaźnie usposo- 
bione otoczenie. 

Reportaż, uscenizowana kronika 
zaarzeń, zakończonych makabryczną 
zjawą topora katowskiego — zgoaa; 
atrybut „„poclyczności* jest zbędny, 
bo nieistotny: w utworze niema poe- 
zji, jest tylko surowy do jaskrawo- 
ści i mjejscami przejaskrawiony rca- 
lizm. Tak samo na kronikarskim wat- 
ku oparta i jako uscenizowana fa- 
buła podana jest „Niesboczianka”* Ro- 
stworowskiego z tą różnicą, że polski 
autor pragnął (bez większego zresztą 
skutku, pogłębić swą sztukę wpro- 
waazeniem czy nasunięciem motywu 
łatalizmu, owej staroklasycznej „a- 
nanke', a Kalkowska, rezygnując z 
górnych aspiracji artystyczno-literac- 
kich, zaaowołniła się czysto teatral- 
nymi efektami i to wyłącznie w ce- 
lach ideowej propagancy. (Czy w 
grę nie wchodziły i prozaiczne mo- 


tywy — aktualność i popularność 
tematu, transponowanego na scenę, 
jakże łatwo wymienia się na szele- 
szczącą | brzęczącą monetę — nie 
myślę rozstrzygać `. 

Streśćmy się: „reportaż“ Kalkow- 
skiej nie może rościć sobie najmniej- 
szych pretensji do zajęcia miejsca 
wśród artystycznych tworów sztuki 
dramatycznej: wszystko tu jest zbyt 
prymitywnie powiedziałbym nawet, 
marjonetkowo ujęte; bohater jest 
bierną, psychologicznie nieskoinpliko- 
wana figura, która na to, co się koło 
niej i z nia uzjeje, nie ma najmniej 
szego wpływu, która miotana jako 
korek na woazie ulega bezapelacyj- 
nje falom i prądom wypaaków. Po- 
siać tragiczna nie przez to, że wal- 
czy, załamuje się i ginie bo przy 
swojej bczbronności w warunkach, 
w jakich się Józef znalazł, z góry 
predestynowany jest on na zagłaaę 
— ale właśnie przez ten złowieszczy 
los, który prowadzi go ao okrutnej 
śmierci. Któż tu właściwie włada je- 
go dolą i niecolą i skazuje go na 


zgubę? Nie fatum, nawet nie zbieg 
okoliczności, ale pospolita nikczem- 
ność luazka i nieubłagana, arewnja- 
na w bezauszności swych paragra- 
tów i złowrogo bezlitosna w swej 
rasowej czy społecznej nienawiści... 
Sprawiedliwość luazka (w tym w'y- 
paaku niemiecka |. 

l ta iaeja utworu, nieuwycatniona 

co poakreślić trzeba — z żywio- 
lowa siłą (prawdopodobnie ze wzglę 
tu na obawę o możliwość jej realiza- 
cji na seenach niemieckich) anj nie 
znajaująca w transpozycji scenicznej 
autorki ocpowieanio mocnych środ 
ków artystycznych, każe przyjąć ów 
„reportaż“ z jak największą sympa- 
tją. Ujrzeliśmy na scenie krwawy płat 
życia, życia jednego z tych najbie- 
aniejszych, wyazicaziczonych, jednej 
z miljonowych ofiar wojny, i psy- 
chozy, przez tę wojnę rozwieazionej 
jak mgła trująca po świecie. Wielka 
jest zasługa społeczna autorki, więk- 
sza niż wartość teatralno-literacka jej 
utworu. (Dok. nast.) 

—0 — 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 30 z dnia 17, lutego 1030. 


Co i owo. | 


Kochani czytelnicy! Wybaczcie mi, że 
do tej łekkiej rubryki wstawię dziś urywek 
z pewnego artykułu na temat gospodar- 
czy, Wiem, że nie wszystkich to mtere- 
suje. Jednak wyświadczcie mi tę grzecz- 
ność 1 przeczytajcie poniższy urywek: 


„Przeżywamy obecnie w Polsce bar- 
dzo riężkie (czasy. Można je chyba po- 
równać z okresem pamiętnego kryzysu 
gospodarczego 1925 i pierwszej połowy 
1926-g0 rokn. Już dzisiaj ciasnoła na 
rynku pieniężnym doszła do niesłycha- 
nych rozmiarów mimo, że maleją obroty 
handlowe ı brak solidnego materjału 
wekslowego. Hočé zaprotestowanylh we- 
ksli, nadzorów  sqdowych i upadłości 
wzrasta z miesiąca na miesiąc. produk- 
eja we wazystkih działach naszego ży- 
in gospodar zego kurczy *ie oraz bar- 
dziej. a iloć bezrobotnych podnosi sie 
w szybkiem empie i niezbyi jaż od! fe- 
ga odl najwyższej cylry bezroboinych, fa- 
ką kiedykolwiek miejany w olrodzo- 
nej Polsce. Już nawef Państwowa la- 
bryka Związków Azotowych w Chorzo- 
wie, której napewno ani antisoe]alne ten- 
dtencje, anı o deietystyczny pesymizm 
posądzić nie można, zmuszon: była z 
powodu malejącego zbytu 1 przepehiie- 
nia magazynów zwolnić 300 robotników. 
To samo dzieje się przedewszystkiem w 
przemyśle hutniczym, który już od sze- 
regu miesięcy przeżywa «ciężki kryzys, 
to samo w przemyśle węglowym. który 
zamiast w lecie ub. r., przeżywa obec- 
me w miesiącach zimowych swój od 
lat najgorszy „jJetni sezon“. lo samo w 
przemyśle +4ckstyfuym. metalowo-przerób 
czym. hemicznym, drzewnym ita." 


A teraz powiem Wam, kto w takich 
czarnych barwach maluje naszą syluneję. 
Robi to nie żaden „przewrotowieć”, ani 
„anlypaństwowiee' lecz „Czas“, entuzja- 
sta 3 wyznawca B. B, zwolennik polityki, 
która do tej kalastroly Polskę doprowa- 
dziła. > 

Za to organ krakowskich konserwaty- 
stów dostanie zapewne od tych tam u 
góry po palcach, ale — co raz było po- 
wiedziane, nie da się już odwołać ani 
wybielić się nie da. 

LJ 


kiedy już mowa o sytuacji gospodar- 
czej, przytoczę na dowód, że islnicje bez- 
hołowie, jakı los przeżywa nasza.. œe- 
bula. Pomimo ciężkiego roku cebul było 
na jesieni tyle. (przynajmniej w naszych 
okolicach, że chłopi sprzedawali ją na 
rynku lwowskim po 15—20 gr. za ki- 
logram. A tymczasem my ten artykuł spro 
wadzamy. A jakże. Jak donoszą pisma — 
w ostatnich «czterech Jalach importowano 
do Polski cebulę przeciętnie za t.100.000 
złolych. 

Zainteresowała się ivm 
przywozem Izba przem. - handłowa w 
Poznamu 1 zwraca uwagę zainteresowa- 
nym, że gospodarstwa rolne Polski za- 
chodniej małą ogromne ilości cebuli. na 
które nie znajdują nabywców. 

A rezullut będzie taki: ogromne ilości 
naszej cebul zgniją, bo eo chlieb — to 
me cebuła, trudno się nią żywić tak jak 
chlebem, ale na bilansie handlowym cięż- 
ko zaważy import lego piekącego pro- 
duktu z zagranicy. 

Takie są sprawy. 

* 


niepolrzebnyni 


Dyktator dopóki sam jesi! mocny, ma 
zawsze wokół siebie mocną a w każdym 
razie mocno ujadającą klikę. Łecz gdy 
władza dyktatora dzięki postawie narodu 
zaczyna słabnąć, wtedy 1 klika się rozpra- 
kza i spnzeniewierza się swemu panu. — 
laki los spotka: ostalnio dyktatora Hi- 
szpanji.  Zachwiała się jego pozycja w 
<hwih. gdy go opuściła armja, na którel 


sile się opierał. To był jego sztab, który 
mu pomagal rządzić siłą i terrorem. Te- 
raz się to odmieniło. Oficerowie go opu- 
ścili. ! Primo de Rivera jest teraz sa- 
motny. A gdzież ta zgraja, która go ota- 
czała? Zapewne czyni poszukiwania za 
nowym żerem.., 

Ale Primo de Rivera jest praklyczny. 
w thszpanji była zbiórka na fundusz do 
jego dyspozycj. Zebrano 4 miljony pese- 
tów, które ofiarowano mu na krótko przed 
upadkiem. 

Z funduszu tego miał hyć zbudowany 
gmach, którego pierwsze piętro miał za- 


Dwa zebrania ukraińskie rozwiązane 


jać gen. Primo de Rivera, a parter — 
jego parlja.. 

Obecnie jednak generał zmienił plany, 
ulokowa: cały fundusz zagranicą do swo- 
jego rozporządzenia i sam udał się za- 
granicę. Może te uzbierane miljony hędą 
mu osładzały jego samotność.. 

* 


A propos nietykalności. Pierwszy poseł 
Baćmaga wiadomo, ten, co wyszedł z li- 
sty B. B. przestał być nietykalnv. Cał- 
kiem w myśl postanowienia B. B.. który 
zrzeka się nielykamości. Kto następny? 

! x. 


przez policję we Lwowie. 


W ub. piątek, w lokalu „Besidy' 
w Rynku odbył się zjazdy wójtów i 
radnych gmin wiejskich, zwołany 
przez stronnictwo „Uneaowców*. — 
W czasie gay poseł Leszczykski wy- 
głaszał przemówienie, przedstawiciel 
Starostwa Grodzkiego rozwiązał ze- 
branie, aopatrując się antypaństwo- 
wych tenaencji w wywoaach posła, 

Wczoraj odbył się zjaza aelegatów 
stronnictwa „Ukraińskiej Partji Pra- 
ey“ w sali Łyseńki przy ul. Szasz- 
kiewicza, na który przybyło kilkaset 
osób. Jako mówcy mieli wygłosić re- 
feraty posłowie Walnicki i Cham. 
W czasie przemówienia przewodni- 
czącego p. Seniowa zebranie zostało 
rozwiązane, również z powodu rze- 
komo antypaństwowych wywodów 
mówcy, W czasie opróżniania sali 


| 
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przez policję, kilka osób zostało po- 
turbowanych, oraz zbito szyby w 
arzwiach budynku. 


Wieczorem w ul. Krakowskiej gro- 


niadziły się grupy młodzieży ukr. 
koło Preobrażeńskiej cerkwi. — Za- 
pewne łącznie z rozwiązanemi ze- 


braniami usjłowano wywołać aemon- 
strację, przyczem zatrzymano prze- 
jeżdżające auta. Silny ouaział policji 
rozprószył demonstrantów, przyczem 
jeden z akaaemików został areszto- 
wany poa zarzutem gwałtu publiczn= 
nego. 

Pogotowie rat. było wzywance do 
realności przy ul. Ormiańskiej |. 2, 
gdzie zaopatrzono Julję Nieaobitow- 
ską, ranioną w czasie tumultu w czo- 
ło. 


BAMSES GELO = ©. RMF). O OEA KORANA 


Spółka sjamska dwóch kupców we Lwowie. 


„Przyjaciele w naszym czasie 
Jak wskazówka na kompasie 
Gdy pogodnie cień się trzyma 
lak pochmurnie lo go niema 


(y) Jakiś zgorżkniały na świał poeta 
w tak pesymistyczny sposób scharaktery- 
zował przyjaźń w obecnych czasach. Nie 
jest jednak tak źle, o tem świadczy przy- 
jaźń Bernarda Friedmana i Waksa Thuma. 


którzy jək bracia sjamscy związani są 
na dobrą 1 złą dolę spólnym sklepem 


przy ul. krakowskiej. 


Dnia 24. paździermka ub, r. przyjaźń 
ta była wystawiona na ciężką próbę 
W dnm tym odwiedził ieh buchalter 


Dawid Pletler (Zielona 5) i zastał Tried- 
mana czerwonego na twarzy t zaperzone- 
go jak kogut. Po Thunie spływał atra- 
meni, jak gdyby wziął fusz pod kranem 
w |wowskiej fabryce „Tlenu', znaną ze 
swych chemieznych mikstur i preparatów. 
Ten b... uderzył mię w twarz 

zawołń Friedman do przybyłego. 

— On mię uderzył kałamarzem, i khce 


zabrać sklep, ten łajdak, rahuś itd, — 
informował Fmm  Pfeffera. 
Polok, lawmę słów Thuna przerwał 


brzęk zbilego szkła. To Friedman rzucił 
kiosz szklany, napełmony mydłem na 
głowę spólnika. 

Przerażliwy krzyk wydarł się z piersi 
Thuma. Pfeffer oniemniał ze zgrozy, uj- 
rzawszy twarz przyjacjela ocjekającą krwią, 
kłóra zmieszana z atramentem w straszli= 
wy sposób oszpeciła Uhuna. 

Niezwłocznie odwicziono zranionego do 
szpitala, gdyż w trzech miejscach na twa- 
rzy szpełnie został pokieraszowany Le- 


kurz sądowy skwalilikował to jako cięż- 
kie uszkodzenie ciała, przeto Friedman sta- 
nął wczoraj przed wvrokującym sędzią r. 
Szulsławskim. 

la się z nin pogodziłem w inlere- 
sie 1 jako człowiek nie czuję do niego 
żalu. przeto nie przyłączam się do postę- 
powania karnego. —— Tak szlachetna złożył 
<teklarację Thun na rozprawie. 

Trudną była rola świadka p. Plellera, 
lecz również wywinął się on obronną ręką. 

— Nie zdaję sobie sprawy panie sędzio, 
jak to się stało. Frwało to tylko sekun- 
dẹ i przestraszyłem się. ujrzawszy okrwa- 
wioną twarz p. Thuna. — zeznał dyploma- 
tycznie ten świadek 
“bym miał pociechę z interesu. że 
me rzuciłem kloszem na spólnika, 
(twierdził oskarżony. 

W czasie szamotania spadł om z ipół- 
ki na głowę p. Thina — wvjaśniał Fried- 
man sędzienni. 

— Trzy miesiące ciężkiego więzienia — 
usłyszu Friedman truchlejąc i drżąc ze 
strachu 

— 4 zawieszeniem wykonania kary na 


I latı — dodał sędzia, co brzmiało w 
usza h Friedmana niczem najpiękniejsza 


audycja, chlubnie reprodukującej się twow- 
skiej slani radjowej 

Wobee tak szezęśliwie zlikwidowanego 
sporu obrońca dr. Thumin złożył spól- 
mkom  gralulseje, równocześnie prokura- 
tor p. Poeche zaznaczył, że obecnie po 
lak cieżkiej próbie przyjaźń ich napewno 
przez ęzlery lala nie będzie narażona na 
szwank przez Friedmana. 

Gzy sprawę tę zipilo miodem czy Alla- 
sówką o tem już nie wie sprawozdwwtch. 
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ycie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


 R>ającza sieć. 


Do ujawnienia skrytej jeszcze dy- 
ktatury nad społeczeństwem przejść 
można tylko po gruzach organizacji 
robotniczych, które są puklerzem de- 
mokracji. Wieazą o tem wrogowie 
nasi i za wszelką cenę starają się 
rozbić i pogrzebać siłę zorganizowa- 
nej klasy robotniczej, a conajmniej 
osłabić jej odporność. 

Wszak w tym celu utrzymywano 
przed paru latv całą mozaikę różno- 
kolorowych organizacyj rozbijackich 
i wtym celu stworzono ohydną BBS, 
którą w pełnym rynsztunku bojowym 
puszczono do szturmu na PPS i kla- 
sowy ruch zawodowy. 

Nasze zagłębie naftowe przetrwało 
wszystkie najazay wrogów. — Mimo 
wszystko robotnicy naftowi tworzą 
jeaen silny, zwarty i soliaarny obóz 
PPS. Świadoma klasa robotnicza zro- 
zumiała niebezpieczeństwo, grożące 
jej ze strony wilka w owczej skórze 
i znalazła aość oaporności i siły na 
przepędzenie wrogów. 

Ciury i błazny z BBS mogą wma- 
wiać komu tylko nie zechcą o swych 
wpływach, ale robotnikom się nie 
wmówią. 

Prausowa publicznie w liście do 


Bosowskiego przyznała się do tego, 
że w rozbijackiej pracy ręce opadają, 
szkoaa pienięczy, słowem klapa na 
całej linji. 

Zorjentowano się rychło, że nie tę- 
dy droga, że przez BBS podejść i 
nabić naftowców w butelkę nie mo- 
żna. Obmyślano więc nowy sposób 
rozbijania i dezorjentowania 1obot- 
ników. 

Tworzy się całe sieci przeróżnych 
organizacji wojskowych, całe zagłę- 
bie chce się przeobrazić w jeden o- 
bóz militarny, gdzje będzie się zatru- 
wać sumienia ludzi jadem nienawiści, 
oaciągać umysły oa zajmowania się 
walką o lepszy byt. Każe się tam 
wyrzec wszystkiego, bo tak chce Pol- 


9 
ska pułkowników. Każe się sposobić 
ao walki z Polską ludową, kręcić ala 
siebie czy roazjny bat czy postro- 
nek. Czy znajaą naiwnych, należy 
wątpić ? 

W każaym razie musi się przestrze- 
gać ogół robotników przed nowym 
ukrytym wrogiem. 

Pamiętajcie, że wszelkie organiza- 
cje wojskowe zakładane przymusem 
i gwałtem, są niczem innem, jak 
rozpinaniem przez obecny system rzą- 
dzenia sieci pajęczej, w którą się 
chce złapać jak muchę zbłąkaną -— 


ubezwłaanić i usjdłać lua. 
—0)— 


Kronika Borysiawska 


ZDZICZENTE ORYCZAJOW. Wszoraj o 
godz. 16-tej Stec Kazimierz i tiomiak Bro- 
msław napadli przy ul. Brama Karpacka 
na Michała Staubera, któremu zadali sze- 
reg ran kłóty'h nożem. Ofiara zwyrodnial- 
ców wałezy ze smiercia w szpitalu. 

UCZCIWY ZNAŁAZCA. Juniewiez Jan 
zdeponował w kormisarjacie P. P. 5 zł. 
znalezione na uw. Wolanieckiej. 

TRZEBA MIEĆ OCZY Z TYŁU. Na 
idącego Nalezyna Michaila najechał Jakiś 
wożniea z tyłm i dotkliwie go potuchował. 

„ama 


Wiadomości z Drohobycza.. 


(Tetef. od nasz. korespondenta). 


itomisarze 'ządzą coraz lepiej. 


Panowie komisarze po straczeniu ol- 
brzymich sum, mając obecnie puste kasy 
dobierają się do skóry ubezpieczonych. 
Powol, ale systematycznie. Najpierw p. 
Zakrzewski „zmienił tabelkę obliczeniową 
składek 1 zasiłków, tak, że z 24 klas 


o 
Wiadomości ze Stanisławowa. 


fTelel. od nasz. korespondenia). 


Oczyścić stosunki w dyrekcji kol, 


zgoła nieoczekiwaną i formalnie nie 
do uwierzenia jest rzeczą, że p. Wiktor 
potwierdził nasze zarzuty. że pod jego 


skrzydłanu wylęgło się wiele nieuczciwo- 
ści + pospolitych łajdactw. — A Jak to się 
stało, słuchajcie: onegda] udano się do 
p. Wiktora z interwencją o udzielenie pe- 
wnemu pracownikowi urlopu płatnego o- 
kolicznościowego, celem odbycia wyższego 
kursu harcerskiego. 

P. Wiktor będąc zapewne w piołuno- 
wym humorze, kategorycznie temu odmó- 
wH, wykrzykując: „W takich sprawach 
to mnie wszyscy nachodzicie, a jak mol 
podwładni urzędnicy kradną, o tem nikt mi 
me, nie mówi”. 

Zatem dopiero teraz p. Wiktor. tonge w 
powodzi z własnej winy powstałe] rzeki 
nieprawości potwierdził nasze twierdzenia 
1 uwagi. Lecz chcąc teraz dokonać chirur- 
gicznego zabiegu, nje trzeba stosować środ- 


ków nasemnych e znieczulających, lecz 
ciąć tę zgniliznę rozpalonem żelazem. 


Pierwsze cięcie dokonane na Hermanie 
me nie znaczy, takich osobników znajdzie 
p. Wiktor u siebie znacznie więcej. 


Ochman Józef Wyrzucoy Z2.Ż,K. 


Na skutek dokonywania warcholskiej ro- 
boly na ierenie tut. związków zawodowych 
został Ochman Tózel uchwałą zarządu głó- 
wiego ZZK. z dma 11 b. m. wykluczony 


ze związku. Ogół zorganizowanych kole- 
jarzy został nareszeje oczyszczony z tego 
rodzaju warchołów 1 szalbierzy politycz- 
nych, a taki sam pogrzeh sprawiony zo- 
stame tym wszystkim, którzyby ćheieli kro- 
czyć jego śładann Dla karjerowiczów jest 
miejsce tylko w Behesie. nie mogą więc 
oni zaśmiecać czystego i uczciwego te- 
renu zawodowych związków kłasowych. 


Sprawność urzędów. 


żyjemy  Goprawdv w czasach bardzo 
ciężkich! Zamiast starań, bv ogromowi nę- 
dzy zapobiedz, klasa pracująca spotyka się 
z bagatelizowaniem je] praw. 

Pornszaliśmy sprawę urzędowania w P. 
U. P. P.. rządy komisarskie w Kasach 
chorych, w dyrekcjach kolei itd. obecnie 
musimy zagłądnąć i do Urzędu poczto- 
wego. 

Dua 8. lutego br. o godz. 330 popol 
jeden z drukarzy, Seniuta, pracujący w 
Stanisławowie, wysłał przekazem poczto- 
wym dla rodziny zam. we Lwowie pic- 
inądze. Do czwartku, dnia 13. bm. ro- 
dzma we Lwowie wysłanych pieniędzy nie 
otrzymała. Pieniądze te przeznaczone na 


utrzymanie żony i dzieci we Lwowie, 
które czekały o głodzie i chłodzie na 
grosz od swego żywiciela. 

Dotychczas patego dnia przekaz je- 


szcze nie nadszedł. Sprawę tę należałoby 
zbadać, by nie narażać w przyszłości ħi- 
dzi na takie zawody. 


—0D— U 


zredukował rozpiętość i skale zarobków 
1 wcisnął je w 19 klasach, W praktyce to 
tak wypada, że 13 członków na wypa- 
dek choroby otrzymywać będzie 9 — 18 
proc. niższe zasiłki, mimo niezmienionej 
wysokości wkładek wpłacanych przez sie- 
bie 1 pracodawcę. Przykład: robotnik za- 
rabiający dziennie 12.50, zaliczony był do 
kłasy 19-tej i w razie choroby pobierał 
zasiłek dzienny 7.50, obecnie przy wkład- 
ce o kilku groszy niższej, pobiera 690 
zlot, 

Mało tego, ostatnio jak się dowiedzieliń 
my, na mocy ukazu komisarskiego, wy- 
danego wbrew ustawie (art. 23.) kasa nie 
wypłaca zasiłków chorym za niedzielę 1 
święta, mimo, że dotą| zgodnie z ustawą 
tak było praktykowane, 

U kaz komisarski na okres njeograni'zony 
zamyka wszelkie świadczenia nadzwyczaj- 
ne członkom rodzin. Obecnie jest w pro- 
jekcie nowy ukaz, zmoszący prawie zm- 
pełnie leczenie dentystyczne. I na tem 
kasa nie zaoszczędzi, bo skoro już są 'u- 
rządzema techniczne komisarz może osz- 
czędzić majwyżej na obcięciun 2 godzin 
ordynacyjnych lekarzowi, za to zaś człon- 
kowie rodzin będą musieli leczyć zęby w 
prywalinych dentystów. j 

Są jeszcze inne sposoby oszczędzania 
na członkach, szczególnie we filjnch. 

Oto typowy przykład: 

Rohotmk leśny Biliński, przez szereg ty- 
goćm pracował w Zubrzycy, pow. Purka i 
tam też by: członkiem kasy. Przed ezte- 
rema tygodniami firma przeniosła go do 
Majdanu 1 zgłoszono go do tut. kasy Ehor. 
filjai w Sehodnicy. Po trzech tygodniach 
zachorowała mu żona 1 kierownik iej filji 
odmówił pomocy lekarskiej, tłumacząc, że 
aby zyskać prawo leczenia żony musi tu 
pracować 6 tygodni, (co jest wbrew ust. 
art. 22.) Na drug: dzień w nieobecności 
kierownika, urzędniczka tejże filli oświade 
czyła żonie lego robotnika że mąż je] musi 
pracować 184 dm, by mogła uzyskać pra- 
wo leczenia się w kasie. 1 

Ładne stosunki w kasach za rządów 
Komisarskich. 5 


„Kobieta Współczesna 
zwykle ciekawą 
praw, 
sje 

praw, 


rze kar 
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Parowiec, który spłonął. 


E a BS WIOSENNE - 


RE 
ać kaw i -a-. s 


Na puroweu o pojemności 14000 tonn  „Aionachjum* 

niemieckiego lLloyvdn, wybuchł tuż po przybyciu jego 

po opuszczeniu już pokładu przez podróżnych pożar, 

eksplozji. Mimo usiłowań ratownr'zych straży pożarnej 

+ załonął. Zginęły dwie osoby: jeden z.ezłonków załogi i 
do straży pożarnej. 


należącym do półnosno- 
do portw nowojorskiego 
który spowodowu szereg 
okręt spłonął całkowicie 
kapitan łodzi, należącej 


Ankieta na czasie. 


Słynne paragrafy kodeksu karnego -- a epinja społeczeństwa 


(m) Tygodnik literacko-społeczny j brania opinji świata kobiecego zwra- 
ogłasza nic- | ca się do wszystkich ke sto- 
ankietę na temat | warzyszcń kobiecych oraz wą hitnych 
opracowywanych przez Komi- | aziałaczek spolecznych i litefatek i 
Kodyfikacyjną, a mianowicie | podaje następujące punkty ao zaopi- 
dotyczących przedewszystkiem | njowania: 
kobiet, jak $ 141 i $ 142, o wymia- 1) Czy uważają panie za wskazane, 
za przerwanie ciąży. aby kobiety wypowiedziały swoją o- 
pinię o ustawach, które dotyczą prze- 


TONI z gm celem ze- 


uewszystkiem kobiet, i w ten sposób 
wywarły wpływ na ich ostateczne u- 
stalenie ? 

2) Czy uważają ranie za słuszne 


pozostawienie w Kodeksie Karnym 
$$ 141 i 142? 

3) Jeżeli tak — to dlaczego ? 

4) Jeżeli nie — to dlaczego? 


5) Czy sądzą panie, że zniesienie 
oanośnego paragrafu mogłoby wpły- 
nąć ujemnie na poziom imoralny spo- 
łeczeńsiwa ? 

6) Uwagi ogólne. 

Ankieta zapewne żywo zaintresuje 
społeczeństwo, a zwłaszcza kobiety. 

Sądzimy, że winny się one wypo- 
wiedzieć jak najszczerzej w sprawie 
barbarzyńskich paragrafów, których 
pozostawIeme byłoby prawdziwą hań 
bą prawodawstwa Polski odrodzonej. 

Nikt ciężej, jak kobiety klasy qra- 
cującej, nie odczuwa ostrza tych pa- 
ragrafów, kiedy wobec widma ostate- 
cznej nędzy w rrzeluanionej sute- 
rynie nieszczęścia matka kilkorga nie- 
alożywionych dzjecj staje wobec alter- 
natywy: albo spotęgowanie nędzy 
znów o dalszy stopień, albo narażenie 
się na konsekwencje, grożące śmier- 
cią lub chorobą z powodu fuszerskich 
zabiegów i w dodatku, 5-cio letniem 
więzieniu, 

Rozumnie regulowany przyrost lua- 
ności, położyłby nareszcie kres tej 
zakłamanej i obłudnej moralności o- 
becnej, gdzie probieżem oceny tego 
samego czynu staje się — możność 
finansowa, bowiem świadectwa ko- 
uieczności [przerwania ciąży wyda- 
wane są z łatwością kobietom zamoż* 
nym, a niedostępne ubogim pracow- 
nicom. 

Uregulowanie tej sprawy —— byłby 
to zarazem krok naprzóa ku popra- 
wie stopy życiowej uginających się 
poa! ciężarami nad siły rodzin robot- 
niczych. 


WYME WIC LE 


„WIOMACHiULERA**. 


Na 


lewo palarnia, na prawo salon. 


t 
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Wojna w podziemiach. 


W Nowym Jorku jeanym z najbar- 
aziej wziętych pośreaników kupna i 
sfprzeaaży gruntów i aomów jest nie- 
jaki Paul Kelly. Człowiek ten pro- 
waazący aziś spokojne życie pośre- 
anika, nicaawno jeszcze był przywód- 
cą jeanej z najgroźniejszych bana w 
tem mieście. Jego właaza w podzie- 
miach Nowego Jorku była tak wiel- 
ką, że każdej chwili mógł zaiysceni- 
zować walkę na ulicy, napaa rabun- 
kowy lub moraerstwo bez obawy u- 
jęcia go. 

Największym wrogiem  Kell'yego 
była cruga popularna osoba podzie- 
mi nowojorskich Monc Eastman, któ- 
rego zewnętrzny wygląa był uoso- 
bieniem kinowego typu kryminalisty. 
Eastman miał głowę kształtu kuli ar- 
matniej, nos przełamany, uszy oasta- 
jące, jak uwa auże liście. Był jednak 
wielkim przyjacielem zwierząt. Kto- 
kolwiek w jego dzielnicy źle obcho- 
aził się z zwierzętami miał w East- 
manie nieprzejeananengo wroga. Gay 
ro wybuchu wojny światowej wstą- 
pił co wojska, lekarz wojskowy za- 
pytał go, w jakich wojnach brał u- 
cział, gayż ciało jego stanowiło sito 
blizn oa' kul rewolwerowych i szty- 
letów. Smicjąc się oupowieaział, że 
brał uaział w licznych małvch woj- 
nach w okolicy Nowego Jorku. 

Eastimana „cziałalność* polegała 
na pilnowaniu różnych łokalów roz- 
rywkowych i jaskiń gry przea napa- 
cami innych bana, które w celach ra- 
bunkowych szukały żeru w tych loka- 
lach. Walka mięczy temi  banaami 
trwała około 2 lata. Często na ulicy 
wybuchała mięazy niemi istna wojna, 
strzały paaały jak na froncie, na pla- 
cu pozostawały trupy. Policja z re- 
guły przychodziła za późno. Gay nie- 
kiecy policja przybyła w czasie trwa- 
nia takich walk, obje banay zwracały 
się przeciwko niej. Pewnego dnia w 
sierpniu 1003 walka pomięazy bandą 
Eastmana a Kellv'ego trwała przez 
całą noc, przyczem stale nauchodziły 
w setki osób iaące posiłki ala obu 
wałczących stron. Policja z początku 
była bezsilna. Dopiero gay uaało się 
jej zmobilizować liczne oaadziały, 
banay zostały rozq rószone. 

Wskutek tej przeszkoay ze strony 
policji, nastąpiły pertraktacje, mię- 
azy obiema banaami celem „honoro- 
wego“ zlikwidowania nierozegranej 
wałki. Przeastawicjele obu bana u- 
chwaliły zawrzeć pokój. Ale pokój 
ten trwał krótko. Znowu doszło an 
starć. Postanowiono więc, by naczel- 
nicy obu band stanęli z sobą ao wal- 
ki. W jakiejś starej szopie nastąpiła 
walka bokserska, której przebieg cały 
świat pocziemi nowojorskich śledził 
z niezwykłem zainteresowaniem. — 
Może Eastman był mocniejszy, ani- 
żeli Paweł Kelly, ten jeanak jako 


lekkoatleta miał lepszy trening. Nie 
coszło do rozstrzygnięcia. Wobec te- 
go stan wojny mięczy obiema ban- 
cami trwał w aalszym ciągu. 

Tu nastąpiło coś nieoczekiwanego: 
Eastman przez przypauek został are- 
szłowany za rabunek uliczny i ska- 
zany na 10 lat więzienia. 

Gay po pięciu latach więzienia zo- 
stał ułaśkawiony, czynił starania. by 
banaę swoją reorganizować. Ale nie 
uaało mu się. Wstarił więc ao woj- 


Wenus i Pompadour. 


Zabawny dlx słuchaczy przehieg mia- 
ła rozprawa sądowa, na której stanęły 
dwie byłe przyjaciółki, (Greta 1 Fifi. Oto 
co czytamy o łem w Arh: Mer 

Obie dziewczęla uczęszezały do szkoły 
tańców. gdzie poznały niejakiego pama 
Henryka, w którym obie zakochały się 
na zabój. Przyjaźń zamieniła się w gwałto- 
wną mienawiść, która podczas jedne] lek- 
cji tańców wybuchła otwarcie. Rywałki 
sięgnęły rączkanu do swych ufryzowanych 
główek i rożzpocyęła się bójka, z twesołością 
obserwowana przez £ałe towarzystwo tane- 
ezne. Sprawa zakończyła się w sądzie. 

Sędzia: No, moje panie... ładnieście się 
urządziły U pamy Fifi lekarz stwierdził 
27 obrażeń, pannu (meta ma ich „tvlko 
19 ale za to na całem ciele, k 

Fìfi (łkając): Ona nazwała mnie „Pom- 
padour . ś 

Sędzia: A egy pani wie, £o to za jedna 
była madame Pompadour? 

Fifi: Nie wiem, ale jeśli mnie ona tak 
nazwała, lo z pewnością nie była to |pię- 
kna osoba. ! 

Sędzia: Niemożna powiedzieć, żeby ko- 


ska, wziął ucział w wojnie świato- 
wej, gdzie odznaczył się wyjątkową 
czielnością. 

W r. 1919 w crugim aniu święta 
Bożego Naroazenia znaleziono go za- 
strzelonego u wejścia ao jakiejś spe- 
lunki. Jego zabójcą był agent prohi- 
bicyjny, który miał pewne porachun- 
ki osobiste z Eastmancrm. 

Eastman był w Nowym Jorku osta- 
tim banaytą na wielką skalę. Z je- 
go Śmiercią trariącą Nowy Jork 
przez przeszło sto lat terrorystyczna 
włacza poaziemi straciła swoją do- 
tychczasową siłę. 


chanka Łudwika NV. była brzydką osobą, 
choć zresztą wiele dobrego o niej rowie- 
dzieć się nieda. | 

Grela: A ona przezwała mnie „Wenus . 

Sędzia: To jest przecie pochlebstwo, le- 
żeli pamią porównała z rzymską boginią 
piękności. « i 

Greta: Lecz proszę pana sedziego, We- 
nus me miała rąk. (Posąg Wenus Miloń- 
skiej ma istotnie utrącone ręce. — Red.) 

Świadek: Panie sędzio, trzeba było wi- 
dzieć tę bitwę. Była to prawdziwa bi- 
twa Amazonek. Najgorzej jednak na tem 
wyszedł pan llenryk szarpano go w lę 
1 ową stronę, kiedy obie damy zaczęły 
fryzować sobie wzajemnie główki, chło- 
pięce, on wymknął się cichaczem 1 od- 
iqa już nie pojawił się w szkołe tań- 
ców, Niewiadomo, jak go tam przywitała 
narzeczona... 

Grdia i rib: Go takiego? On ma narze- 
czoną ” 

Świadek: Tak jest, od dwóch lat. 

Przypuszczać należy, że po tej rewela- 
ch rywalki gpjednocjzyły się w uczuciu 
oburzema na pana Henryka. 


WAosStEIL. 


z» walk o mistrzostwo Sw iia w 


Berlinie. 
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Kronika. 


Lwów, dnia 16 lutego 1930. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela o 330 „Mirla Elros“, wyst. 
Siemaszkowej. i, 
Niedziela o 7.30 „Proces Jakubowskie- 
Poniedziałek o 7.30 „Maman do wzię- 
ea”. Tani dzień — zniżki ważne. | 
Wtorek o 7.30 „Proces Jakubowskiego 
zniżki ważne. 


REPERTIJRR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela o 3.30 „Panienka z dyploma- 

cji“. wyst. A. l'erlnera — ceny zniżone 
"Niedziela o 7.30 „Panienka z dyploma- 


eji‘, wyst. A. Fertnera. 
Pomedziałek o 730 Panienka z dy- 
plomacji“, wyst. Ferinera. Zniżki ważne. 


Wtorek o 7.30 „Panienka z dyploma- 
cji“, wyst, Fertnera. Zniżki ważne. 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“. 
Dziś i codziennie o 7.30 i 9.30 Tili- 
hom“. 


POPOLUDNIOWKE DZISIEJSZĄ w te- 
atrze Wielkim wypełni rozgłośna szluka 
Gordm „Mirla Eiros“, Chcąc umożliwić 
publiczności zobaczenie lego pierwszorzę- 
dnego przedstawienia, dyrekcja teatru prze- 
mosła na ten jeden raz „Mirlę Elros“ "do 
teatru Wielkiego, gdzie daną będzie dziś 
w niedzielę, dnia 16. bm. o godz. 3.30 
popoł. po cenach znacznie zniżonych. 


„PROCES JARUBOWSKIEGO"  Eleo- 
nory Kalkowskiej na piątkowe] premie- 


rze w teatrze Wielkim zyskała szczery a- 
plauz. Szłuka ta pełna silnych dramatycz- 
nych scen, została znakomicie zagrana 
przez cały zespół z p. Kwiatkowskim na 
czele. Sirona «lekoracyjna została szczę- 
śliwie rozwiązana w ten sposób, że „Pro- 
res Jakubowskiego” mimo 18-iu odsłon 
kończy się o godz. 10.15 wieczorem. — 
Dzisiaj w niedzielę, dnia 16. bm. o godz. 
7.30 więcz. w Teatrze Wielkim powtórze- 
nie tej sensacyjnej nowości. 

W TEATRZE MAŁYM „PANIENKA Z 
DYPLOMACJI, dowepna komedja Y. Mi- 
randea, iskrząca się iście irancuskim hu- 
morem z występem znakomitego Antonie- 
go Ferinera, zostanie powtórzona dziś w 
medzielę, dnia 16. bm. dwa razy: o godz. 
3.30 popol. po cenach popołudniowych i 


wieczorem o godz. 7.30 z zachowaniem 
zniżek, i 
PANI DZIEŃ W TEATRZE WIL- 


KIM odbędzie się w poniedziałek, dnia 17. 
bm.. mianowicie po cenach znacznie zni- 
żonych daną będzie krolochwiła A. Sie- 
dłeckiego „Maman do wzięcia” 
PRZEDSTAWIENIE BALETU odbędzie 
się w teatrze Wielkim w środę. dnia 19 
bm. Dany będzie poraz pierwszy poemal 
symłoniezny Rimskiego - Korsakowa „Sze” 
cherezada* Jako dopełnienie lego wysoce 
artystycznego wieczoru dodany będzie je- 
dnoaktowy balet pt. „Postój kawalerii". 
TEATR REWJ „GONG. Ostatnia pre- 
mjera p t: Tili- bom“ okazała się bar- 
dziej udaną od poprzedniej, zwłaszcza peł- 
ne humoru skecze „Kwartet oraz parodja 
walk atlectów śmieszą publiczność do łez. 
Pelny sentymentu Tili- bom w wykona- 
mu Dusi Sezonowirłz i finał „Pod gazem 
w wykonaniu Cybulskiego nadają propra- 
mowi artystv'zne pięmo. Piosenki Celiń- 
skiej Jak zawsze wywołują żywe okluski. 
Należy zaznaczyć, 1% drugie przedstawienie 
obecnie zaczyna się pumktualnie o godz. 
430 1 kończy się znacznie przed 12-tą. 
Przedsprzedaź biletów w kinie „Kopernik. 
PORANEK REWIJOWY W TEATRZE 
„GONG W medzielę o godz. 12-tej w 
poł. odbędzie się poranek rewjowy złożony 
z najlepszych numerów repertuaru Gon- 
gu na czele z dwoma doskonałymi ske- 


azami „Sąd nad Salomonem z7 Belskim 
w roli tytułowej oraz przezabawną „Inter- 
pełacją sejmową* w sprawie nagości, kló- 
re sktcze bezpowrotnie schodzą z reperlu- 
aaru. Udzrał bierze cały zespół teatru 
Ceny miejsc zupełnie popularne. Począ- 
tek o godz. 12-tej w południe. 

CZYJE FUTRA? W czasie zarządzone: 
rewizji w mieszkaniu pewnego włamywa- 
cza policja zakwestjonowała 2 futra mę- 
skie. jedno podbite popielieami, drugi kan- 
gurami, wierzch z malerji popielutego ko- 
loru. Poszkodowam mogą je odebrać w 
pohej. 

1.180 zł. włożonych do koperty zgubua 
Gabrjela Ziembieka (Issakowicza 6), prze- 
chodząc ul. Eredry, Ossolińskich, do ko- 
ścioła Marji Magdaleny. 


„PARĘ POSCZOCH czaruych, znalezio- 
vo na pl. Bema i zdeponowano w policji. 

WOJOWNICZA NIEWIASTA. W real- 
noše przy ul. L. Sapiehy 9 Jwlja Marty- 
nówna trzepiąc dywany na balkonie została 
pobila trzepączką przez Fincię Oczered, 
przyczem doznała kilka sińców na twa- 
rzy. Powiadomiona o tem policja wygoto- 
wała skargę do sądu na wojowniczą Fin- 
CIę. ; 

Z POLICYINEGO ROGU OBFITOŚCI. 
Jan Głuszek został przylrzymany za kra- 
dzież chleba z wozu piekarza Gabla. Do 
aresztu zostali odstawieni: Marja Winiarz, 
jako podejrzana o kradzież skórek z ma- 
gazynów kolejowych, Fryda Weinlraub za 
współudział w kradzieży na szkodę Marji 
Najsarek, Józef Wańczuk za kradzież, 
Grzegorz lingl za opilstwo, Jan Hnatek 
za włóczęgostwo. oraz Artuw Rosenstrauch 
kupiec za oszustwo. 

Pozatem Starostwo grodzkie odstawiło 
do policji 16-letniego Jana Worobija, zam. 
przy ul. Kurkowej, celem stwierdzenia toż- 
samości osoby. 


Giykiady Uniw. Ludowego 
1 TUR-a wa Lwowie, 


Niedziela. dnia 16. bm. o godz. 430 
pop. w lokalu Stow. Praca“, Rynek 8 
l. p. wykład prof. dra J. Rogowskkiego pt. 
„Włochy kraj piękności“ z przeżroczami. 

Niedziela, dnia 16. bm. o godz. J-ciej 
pop. w lokalu Z. Z. K., ul. Gródecka 69. 
Bajkı dla dziec p. Z. Froehlichowa 
„Chata wuja Foma“ z przeźroczami. 

Pomedziałek, dnia 17. bm. o godz. 7-mej 
wiecz. w lokalw Z. Z. K. ul. Gródecka 69 
wykład low, M. Hankiewicza pt. „Walka 
Ukramy o niepodległość (1918--1520)", 
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Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: Największy fihnn dźwiękowy 
„Spiewający błazen“ z AL. Jolsonem. 

CASINO: „Kobieta na księżycu. 
COLOSSEUM: „kradzione  miljony i 
Riss Nareszcie sami“. 

CHIMERA: „Wynajęta żona”. 

FATAMORGANA: „Awantury chińskie" 
i „Miss Cavet“. i 

GRAŻYNA. „Człowiek z tumu“. 

KOPERNIK: „Bezbożne dziewczę”, —- 
Największe arcydzieło świata. 

LEW: „Nieprzyjaciele' z Lilianą Gish 

LUNA: „Ludzie podziemi. 

MARYSIENKA:  „Bezbożne dziewczę”. 
Największe arcydzieło świata, 

PAN: „Prawo mlodosci“ 

PALACE: „Na [roncie nic nowego“. 1 
„łostki k apitana Lasha“. Filmy dźwiek. 

PASAŻ: „Pod. sztandarem bezprawia”. 

POLONIA: „Miłość Beduina*, 

OAZA: „Skrzydła, 

PROMIEŃ: „Kobieta raju bolszewickie- 


o. 
SPYŁOWY:  „Ikseentryczne przygody 
miłosne studentki Znzi Saksofonistki ` 
UCIECHA: „Dziewczę z karuzeli“, 
- 0— 


| Chleb potaniał © | grosz. 


Zarząd miasta Lwowa ustalił nowe ceny 
mąki i pieczywa z mocą obowiązującą od 
dma 15. bm I taks 1 kg. mąki pszennej 
60 proc. w młynie 60 gr. u hurtownika 
Gł gr. w sprzedaży detuilicznej 67 gr. 
1 kg. mąki żytniej typu urzędowego w 
młynie lub u hurtownika 36.5 gr. 1 'kg. 
ehleba z mąki żytniej ciemne] w piekarni 
2 8gr., w sklepie lub na straganie 30 gr. 
1 kg. chleba z mąki żytniej typu urzę- 
dowego w piekarm Il gr, w sklepie hib 
na straganie 43 gr., 1 bułką o wadze + dkg. 
w piekarm 4 gr, w sklepie lub na stra- 
game « i pół gr, 1 bułki t zw. żydowskie 
w piekarni 16 gr, w sklepie lub na stra- 
game 18 gr, bułki kanapkowe t. zw. 
„Weki” w piekarni 10 gr, w sklepie lub 
na stragame 15 gr. Bułki i. zw. struele o 
wadze 1 kg. wodne w piekarni 90 gr, w 
sklepie 1 zł}, wiedeńskie w piekarmi 1.05 
zł, w sklepie 1.15 zł. kolacze żydowskie 


r 


w piekarm 1.25 zł., w sklepie 1.35. | 
OR CE EO i i 


(lbrzymie zyski jaskiń gry 
we Francji. 


Według najnowsze, statystyki we lran- 
"p jest zarejestrowanych 166 jaskiń gry, 
nie mówiąc o tajnych jaskiniach gry, które 
wymykają się z pod kontroli władz. W 
tych 166 kasynach zostawili gracze nie 
mmej, niż 17 miljonów dolarów, czyli pó- 
nad 150 miljonów złotych. z tego do fran- 
cuskiego skarbn państwa wpłynęło prze- 
szło 10 muljonów dolarów, czyli około 
90 muijonów zł. Na czele stoi kasyno w 
Le lanquet, które daje około 2 1 pół mil- 
jona dolarów, dalej Cśnnes z 2 mil. dot. 
najwytworniejcza francuska jaskinia gry 
w Deauville przynosi blisko 2 miljony 
dol. Nizza stoi obecnie na czwartem miej- 
Sci, ale zdaje się, że niebawem prześci- 
gnie mne kasyna, gdyż nowy pałac gry, 
wspaniały i olbrzymim kosztem gbudo- 
wany przez miljonera amerykańskiego Jay 
Goulda, ściągnie niezawodnie setki nowych 
szukających szczęścia i wrażeń... wybrań- 
ców świata i ryz kantów, 

spodziewają się, że ta Jaskinia gry bę- 
dzie przynosiła do 100 muljonów iranków 
zysku. Monte Carlo, które nie należy do 
Francji, lecz do mimuturowego państewka 
Monaco, zakończyło ubiegły ros zyskiem 
przeszło 3 muljonów doiarów. 
| DOIRE REESE 1 TREES... ZE O RE NAT 
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to chce jechać na księżyc ? 
Prof. Oberlh, zaany konstruktor aparatu 
rekielowego, który miał wysłać rakietę w 
siery międzyplanetrane (jak wiadomo, pro- 
jekt wystrzelenia rakiety nie doszedł do 
skutku, a techniczną wiarę uczonego Wy- 
korzystaałn  reżyserja ilmu „Kobieta naa 
księżycu, wrócił do swej ojczyzny w 
Siedmiogrodzie. J 

Jak donosi korespondent jednego z 
pism węgierskih. prol, Oberth nosi się z 
projektem  wystrzelema  pałamku poczto- 
wego z Siedmiogrodu do Amervki W edhug 
jego obliczeń, rakieta ta o wadze 120 fun- 
tów 1 długości 15 m. za pół godziny 
znalizłaby się na ziemi amery kańskiej. 

VUezony me porzucił swego głównego 
planu, którym jest podróż na księżyc 
Twierdzi on, ze próba ta uskuleczniona 
być może w ten sam sposób jak lo przed- 
slawił we filmie, i że w ten sam sgosób 
może nastąpić powrót. 

Co najciekawsze, to lakt, że do Obertha 
zgłosiło się już 87 osób. między niemi 
20 kobiel, które chca w jego rakiecie od- 
być podróż na księżyc. Ci „miłośniey 
księżyca” będą jednak musieli czekać kil- 
ka lal. mm Oberth zbierze fundusze. po- 
ii ala przeprowadzenia dałszych 
próh. 


—— 
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Sprawa audycyj z radjostacji lwowskiej. 


W. kilku dzieamkach Iwowskich i pro- 
wincjonalnych ukazały się ostatnio jisty 


radjosłuehaczy. wysuwające pod adresem 
Polskiego Radja rozmaite życzenia. W 
związku z tem Dyrekcja Polskiego Radha 
wyjaśnia, ro następuje: 

MW chwili obecnej radfostacja lwowska 
nadaje undycje przez 5 godzin dziennie. 
a w najbliższej przyszłości przedłuży czas 
nadawania do 6 godzin. spełniając w ten 


sposób jeden z warunków koncesji Nie- 
mniej jednak Dyrekcja Polskiego Radja 


— podobnie jak to ma miejsce i w in- 
nych miastach — mie zważając na obo- 
wiązki. nałożone koncesją, rozszerzy dzin- 


alność vadjostachi lwowskiej w następu- 
jacy sposób: 
Dnia t1. hm. Polskie Radjo wynaleło 


obszerny lokal przy ul. Batorego 6. który 
przeznaczony jest na studjo stawi Iwow- 
skie. Obecnie sporządzane sa planv prze- 
róbek i adaptacji lokalu. zaś w celągu 2 
tygodni rozporzną się odpowiednie prace 
budowlane. Jest wię” nadzieja. że w ceja- 
gu 2 miesięv stuljo lwowskie zostanie 
urutehomionc. Dvrekcju Polskiego Radla 
podkreśla. że ternun uruchomienia studja, 
około 1^. kwielnia br. będzie znacznie 
woześniejszy od terminu przewidzianego 
w koncesji (31. lipca br.) 


Wykłady radjowe na temat 
międzynarodowej współpracy. 


Brytyjska służba radlowa rozpowszechnić 
ma całą serję 20- minutowych  wvkłał 
dów na temat międzynarodowej współpra- 
tv. Między prelegentami znajduja SIĘ: Se= 
krelarz generalny Międzynar. Zwiazku Za- 
wodowego W. M Citrine, który 19. marea 
mówić będzie „O międzvnarod. ruchu ro- 
botniczyni poseł prol. P. T. Moel Baker 
który wygłosi odczvi o „Więdzynarodowej 
współpracy w polityce”. Wąkłady rozsy- 
lane będą w godzinach od 7.25 7.45 
(azas zachodnio europejski w wieczory 
Kura 5. Fzi 10 marca, oraz £ i 9 wiwielnia. 


Mowa króla any. na falach 


polskiego radja. 


Przed paroma tygodniami posiadącze ra- 


djoodbiorników mjeh możność Jeszcze raz 
przekonać sie, o nadzwyczajnych możli- 


wościach, jakie stwarza radio w zakresie 
przekazywania mowy ludzkiej na olbrzy- 
mie odległości. é 
Tym razem senzację wśród radjosłe- 
ehaczy w Folsee wzbudziła transmisja z 
raadjostaeji w Londynie, która nadawała 


przebieg otwarcia przez króla angiel- 
skiego Jerzego V, konterencji morskiej 


na klórej wielkie mocarstwa radzić mają 
nad wzajemnym stosunkiem sił marvnar- 
kı wojenne] f 
Wsród tylu dotychczasowych nadzwy- 
czujności. Polskie Radjo dało w ten sposób 
"wym słuchaczom nową mespodziankę, w- 
możliwiając każdemu posiadaczowi ra- 
ajoodbiornika w nałodlegtejszym nawel za- 
kątku kraje usłyszenia w dn. 21. ub. m o 
godz. 12-iej przemówienia króla Jerzego 
premjera angielskiego Wa: Donuła 1 de- 
legatów wielkich mocarstw inorskich. 
Udgłosy narad konferencji morskiej w 
treści swej zrozumiałe dla nielicznych tvl- 
ko osób, władających Językiem angiel- 


2. Sprawa fransmitowania muzyki tanecz 
nej w godzinach wieczornych z Jednego 
z lokali lwowskich napotyka w tej chwili 
na trudności techniczne, gdyż mikrolony. 
przeznaczone dla stacji lwowskiej nie na- 
deszły jeszcze z Londynr. Skoro lo tylko 
nastąpi, mikrofony zostaną zainstalowane 
w jednym z lokah. 


3. W najbliższych aniach w Jednym > 
pokoji nowego lokalu przy ul Batorego 6. 
który mie będzie podlegał większym prze- 
róbkom zostanie zainstalowane stuwdjo gra- 
motonowe dla usprawnienia audycji z płyt 
gramofonowych. które dotychezus z po- 
wodu ogromnej aasnotv lokalu na stacji 
nadawczej nu pi Targów Wschodnich mo- 
gły mieć od czasu do czasu pewne u- 
sterki techniczne. 

Dyrekcja Polskiego Radja daży w tym 
kierunku, aby możliwie w najkrótszym 
czasie rozszerzyć działalność radjostacji 
lwowskiej, oraz ulepszyć Jego audveje. 
przyczemn zaznacza, że wszystko, co do- 
tychczas uezyntono pod iym względem, 
dokonane zostało poza warunkami, nało- 
żonymi koncesją, która przewidywała u- 
ruchomienie stacji lwowskie] dopiero w dn. 
31  lipea br. 
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skim, pouczające były Jednak dla wszyst- 
kich  radjosłuchaczy Jako dowód. że 
dła radje, niema zadnych prawie odległo- 
ści, niemożliwych do pokonania. 


specjalny odbiornik dla chorych, 


Jeśli dla ludzi zdrowych radjo jest naj- 
milszą rozrywką, to dla chorych przyku- 
tych do łóżka r odciętych zupełnie od 
wszelkteh iimych rozrywek, radjo jest nie- 
ocenionem dobrodziejstwem. To też w 
wielu szpitalach inslałowane są ku 
żywemu zadowoleniu pacjentów od- 
Diorniki radjowe | Chorzy bądź przez gło- 
śnik, bądź też ze słuchawkami na uszach 
mog; się rozkoszować muzyką, śpiewem 
lub słu. howiskami. Jednakże głosniki w 
rzadkieh tylko wypadkach mogą być w 
szpalałach używane, a nawet słuchawki, 
chociażby najlżejsze bywają dla cehorvch 
mewygode i męczące. to leż oddawa jnż 
przemyshiwano nad wynalezieniem spc- 
cjalnego aparatu tub urządzema, umożli- 
wiajęcego nawet najciężej chorym stn- 
chame audycji. 


Ostatno własnie pojawiły się w Amc- 
ryce bardzo wygodne 1 praktyczne apa- 
raty tak zwane poduszkowe, przeznaczo- 
ue speejalme dla chorych, zmuszonych do 
długotrwałego pozostawania w łóżku. A- 
parat ten składa się ze zwykłego odbior- 


mka kryształkowego, pojedyncze] shu- 
hawk: przymocowanej bezpośrednio do 


skrzynki i specjalnej poduszki w której 
odbiornik umieszczony jest w ten sposób, 
że słuchawka znajduje się na środku po- 
duszki, wysłarczy więc położyć wygodnie 
głowę na poduszce, ubv who spoczęło 
na słuchuwce. Włączenie, lub wyłączenie 
anleny 1 uziemnienie. oraz nastawianie od- 
biornika na odpowiednia długość fal, od- 
bywa się za pomoci naciśnięcia gu- 
ziczka, względnie przekręcenia gałki. Dzię- 
ka tyn wechom, aparat doskonale nada- 
(e się do swej roli, posiada natomiast tę 
Jeszcze zaletą, że Jest buslzo tani. U 
—D— 


17. lutego 1930. 
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Kronika radjowa. 


TURYN na dali 2742 m. we wtorki 
od godz. 24, transmituje przez godzinę 
amerykańską stację krótkofałową W2XAF 
(31.18 m.) 

STACJA NAPAWCZA „RADJO- CON- 
FERENCE“ Nowa belgijska foniczna sta~ 
cja nadewcza Radio- Conlerence nadaje w 
niedzielę rano na fali 208 m. 

LICZBA  RADJOSZUCHACZY: W 
Niemczech, L stveznia 1930 r. wynosiła 
3.066.682. W Filipinwh, które posiadają 
dwie czynne stacje nadaweze, wyvuosi około 
3000). 

RADJO A TEATR. Zwiazek dyrektorów 
scen  austrejackich przedstawił  mumislrowi 
fmansów wniosek subwoenejonowania pro- 
winejonalnych scen w Austi z dodatkowej 
opłady w kwocie 2 szvlingów, uiszezanej 
przez radjoabonentów. 4 drobnel tej opłaty 
wyrasta dość pokaźna suma 700.000 szyę 
lmgów. z której prowinęłonalne sceny 
będ, mogły otrzymywać zapomogi. Ty- 
tem kompensaty wnoskodaweyv gotowi 
są dawać radjoshwhaczom ułgowe bilet 
teatralne. 

—4] -— 
OPPOWTEDZI REDAKCJI 

J. R. — LWÓW. Oczywiście, że za- 
miast zmiennego kondenzatora C, oraz sla- 
tej cewki L. można użyć warjomet W 
tym celu (patrz rvs. w nrze 20) odczuta- 
my ©, a w zakiskji 1 —r2 włączamy war- 
jometr. Drut nawojowy im. grubszy tem 
lepszy n. p o śr 08 — 1 mm. izolowany 
2 X bawełną. g 

M. FKINFELD LWÓW. Po nade- 
słamu „kuponu radjowego” odpowiemy. 

—0— 
GCD REDAKCJI. 

Przypominamy Sz. Czytelnikom. że do 
do zapytań. skierowanych do nas bi 
sprawach radjowyeh należy dołączyć: 

1) Kupon radjowy bież. tygodnia. oraz 

2) koperlę opłaconą. gdyż zasadniczo 
odpowiedzi są udzielane listownie — a 
drukujemy tylko te, które mogą zaintere- 
sować ogół. 


Program radiowy. 


NIEDZIELA. 16. lutego. 


LWÓW, 1740. Transm. koncertu popołu- 
dniowego z Warszawy. — 19.00. Roz- 
maitości. komunikety. program na dzień 
mastępny. — 190.15. A. Woyticki: „Jam 
Wiktor (z resytacjami WSG S 
gnal czasu z obserw. astron, z Warsza- 


wy. — 20.00. Kwadrans literacki: „Gdzie 
szezęście bk. Orzeszkowej (w. z War- 
szawy. — 20.15. Koncert wieczorny (tr, 


z krakowa). — 21.15, Słuchowisko 
„dymlonja miasta“ W. Radulskiego (ir. 
z Warszawy). 22.15, Transm, komit- 
nikatów z Warszawy. 

PONIEDZIAŁEK, 17. lutego. 

LWÓW. 1745. Transm. lekkiej muzyki z 
kawiarni Gastronomja z Warszawy. — 
18.5. Rozmattońj i koncert z płyl gra- 


mofon, == 19.25 Odezyt pl. „Krytyka 
czystego rozumu wygł dr. tr. Kal. 
iński (tr. z Krakowa). — 19.58. Sv- 


gnu tczasu z warsz. obserwat, astron. — 
20.00. Transm, hejnału z wieży Marj- 
kiej z Krakowa, program na dzień nast. 

20.05. Transm. feljelonu miuzżyszne- 
go z Warszawy. — 20.30 Koncert mię- 
dzynarodowy — Ww z Pragi do Warsza- 
wy (ir. przez Warszawę. 00. 
Transm. feljetonu ı komun. z Warszawi 
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CEEA Redaktor: S. L. 


Da A A CEZ Ů_———_ AA 


7. .Łagłoba* 76 +- 10 = 86 ip 
K DZIAŁ SZACHOWY R 8. S. Kusharzów 70 +4- 9 = 79 p. 
9. Homer“ 67 + 10 = 77 p. 
L. 7. 17. Il. 1930 10. Z. Kaznowski 58 + 10 = 68 p 
. Osiecki 59 ++ 90 = 68 p. 
ZADANIE L. 113. po a 5Ć, p 


x 12. Batol W. aae 7 = 61 m 
D. Przepiórka, Warszawa. 13. R „Richter 54 -- 7 = 61 p. 
(„Schachwart* 1913), W W: Z 29 <= 7 = 86 mm. 
35, Fr S. 26 <- 0 = 26 p. 
BADEL A E DEE p. 
á FE 17, W. St. 16-47 0 =ë p 


je. ME TDXki 7 E40 = 7 we: 
19. Lisik 3 + 0 = 3p 
Oblicze tabeli trochę się wyjaśniło. Z 5 
prowadzacych odzadli na dalszy plan M. 
Szczypczyk 1 Adam Wagner ze Stani- 
sławowa za niepodanie analizy zadania. 
L. 98. Musimy jednak zaznaczyć. że M, 
Szejz. 1 A, W. należą do silnych zawodni- 
ków 1 dzięki tylko niedopatrzeniu czy 
nieznajomości warunków konkursu roz- 
aa wiązaniowego, stracili 1 punkt, co praw- 
zy BCED -E T GAH da bardzo cenny, zwłaszcza, że konkurs 
Mat w 5 posunięciach. rozwiązan owy ma siẹ ku końcowi. W 
a R każdym razie szanse obu zawodników na 
PADANIE Te Tiik nagrode są jeszcze dosyć duże, choćbv z 
tego wzelędu. że zadania końcowe kon- 


m © W w W 5 I W 


m W W A OG O W W 


pr ó t : K A od 
Fr. RUE sa 2% kursu nie należą do łatwych i miejeden 
„Miesięcznik Szachowy” 1925. z czołowej trójki może spaść niżej, co 
(pośw. inż. W. Łasińskiemu): mogą wykorzysłać pozosłah zawodnicy a- 


wansując na lepsze miejsca. 


PATTIW "L. 33 
grana na lurniejw w San Remo 1930. 
Hiszpańska. 
Ahues — Montiveli. 

1 AK «©; 20 58, REGZ A. GI: ać; 
(. "Gad, Sh; r 0—0. Sxelli, 0. KH b5; 
7. Gb3. dh: 6, dxe5. Gec: 9. 'e3. Ge7: 
10. 4. Sad: M. achż ad5. (2 Ge 
0—0- 13-50. Sel; IA, Wxn8, S: 
10. att, Sa5; 11. axb5, axb5: 12. Geż. 
106. d3, Se), .15. Jul. Sa6; 17. f4, L8. 


Samomal w 10 posunięcie. Sxeb, [xe6: 19. Hh5! Czarne podają. 
——— i Dobrze grana przez mistrza berlińskiego 
ZKDRABIE „ls WS partja! i 

M. Mantel, Złoczów sma 

fOrygmalne.) WIADOMOSCI. 


LWOW: Pan Frawsiszek Otto. znam 
kompozytor samomatów wstąpił w zwia- 
zek małżeński z p. Janiną Bojarską. Z 
okazji te] składamy Mu na tem miejsce 
serdeczne życzema. P. Otlo wsławił się 
przed kilkoma laty samomatem w 10 pos 
które zwróciło uwage calego świata sza- 
chowego. Jest lo dzieło wyjąlkowo pię- 
kne 1 nie ma dotychczas sobie równega 
(w tej dzielzinie) w całej literaturze sza- 
chowej, Zadanie to dajemy dzisiaj w na- 
szym dodatku szachowvm. (Rozwiązanie 
w nasl: punane i 


Mat w 3 posunięciąch. 


ROZWIĄZANIA ZADAS: DZIAŁ SZARADOWY 


L. 9l1 (Nowosad). Nierozwiązalne. In-= |, AI. 
tencja autorska 1 Hg5: (za rozw. 1 pkt! BILETY W ROW 
1. 96. (Szasz). 1. Hge—ra81 (2%). | e oj, OM IZYTOWE 
L. 97. (Szasz) 1. d7—d81 Giermek. ułożył M. llassmann, Borysław. 
i \ e -—_ |. NEM 
<< P.) m—m—nn 
L. 98. (Szasz.) 1 exd6! „en passani | Anka Bazęczow | | Ew. T. Gann 
Za samo rozwiązanie 2 pumkty za prze- Rudnik Turka 
prowadzoną, analizę 1 punkt = 3 p. ; F E EJ 
L. 09. (Szasz.) í HI8—a8! (2 p.) KAWA gy uł - 
e" ATV. | 
TABELA ROZWIĄZUJĄCYCH. BILETY WIZYTOWE. 
1. PT. Horak 80 + 10 = 90 p. ułożył 5. L. 


2. 5. Klamrzyński 804- 10 = 90 p 


Ks. J. Matwijas 80|- 10 = 90 p. j] L. Tinal zj L. Oniw 
„AU vor B0 -Hi R KOMU ad U 
3. A. Wagner 80 -p 9 = 89 o o W jakich miastach mieszkają te o- 


6. J. Rusek 78 + 10 = - 88 P. soby ? 


XV. 
KŚ WADRACIK MAGICZNY. 
ułożył M. Hassmann. 


T | 


Znaczenie wyrazów: 
z. Imię żeńskie. 

3. Część powozu 

4. Biegun elektryczny. 
>. Machina parowa. 


MIESIĘCZNY KONKURS ROZWIĄZA- 
NIOWY. 

Termin dla dzisiejszych zagadek do dn. 

3. marca b. r 
—0— 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Irena Wulezekówna, Nowe miasto. Roz- 
wiązania krzyżyków magicznych były tra- 
Ine- Rozwiązanie konkursowe też tratue. 

M. Hassmann, Borysław. Część zamiesz- 
czamy. Dalsze zamieścimy, Serdecznie 
dziękujemy, ! 

N. N. lustę rozwiązujących podamy w 
nast. dodatku. b. L. 


Kącik humoru. 
Jej jedyna myśl, 


„? 
wm 


— lgone' Mój kapelusz! 
NA BALU. 
— Pytasz, co myślę o m K.? Jesi 
lepsza, niż opinja o niel. 
— No tak, bo gorsza już być nie może. 


CAŁUS. 
— Gdyśmy usiedli w łódce, wykorzysta- 
łem tę okazję 1 ukradłem Jej cnłusa. A 


— W łódke? to było niebezpieczne. 

— Rzeczywiście.. bo w trzy miesiące 
potem, była już moją żoną. 1 

W MŁODEM MAŁŻEŃSTWIE, 

— Zawsze pun mówił, że pańska żona 
jest niemuzykalna.. a leraz posyła Ją pan 
na lekcję fortepianu. 

— Bo wie pan.. wtedy przynajmniej, 
nie gotuje.. 
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Dlaczego klęska głodu nawiedziła ||>x| OGŁOSZENIA |x| 


12 milionów Chińczyków. 


Po okrutnej śmierci głodowej mi- 
ljonów chłopów przea awoma laty w 
bogatym Szantungu, znowu awa mi- 
ljony ludzi z głoau umiera, a zwłoki 
ich rozkładają się ua ulicach miast 
i na równinach Szeuri. Dalszych dzje 
sięć miljonów czeka również Śmierć 
głodowa, jeśli nie nadejdzie rychła 
pomoc. 

Tym razem katastrofa głodowa nie 
spada na Szantung, ale na prowineje 
północne, z których marszałek Feng 
ciągnął żywność przez dwa dziesię- 
ciolecia ala swojej sołdateski, a któ- 
re i dziś jeszcze w straszliwy sjosób 
wysysa. 

Przed stuleciem przyjmowało się 
katastrofy głodowe za nieodparte klę: 
ski naturalne; azisiaj jeunak tech- 
nika wytworzyła środki, które umoż- 
liwiają zwaiczanie każdej klęski gło- 
aowej choćby w najoaległejszym za- 
kątku ziemi. Okręty mogą dostać się 
biegiem rzeki Hoangho ao terytorjów 
głoaowych, auta mogą przewozić 
przez zamarzłą ziemię ryż, pszenicę, 
fasolę. 

Australja znajauje się w przede- 
niu zbiorów. W Argentynie pola u- 
ginają się pod ciężarem dojrzewają- 
cego zboża. Największą troską pro- 
aucentów pszenicy i handlarzy jest 
kwcestja znalezienia konsumentów dia 
zbycia nadmiaru. Faktem bowiem jest 
że istnieje o pięć miljonów zadużo 
ton pszenicy, z którymi właściciele 
nie wiedzą, co zrobić, podczas gdy 
za ścianą prawie krajów, posiada ją- 
cych ten nadmiar, awwanaście miljo- 
nów budzi ginie z głoau. 


dokrwiatości, cierpieniach płuc. 


Żądajcie tylko 
| ORYGINALNEJ 


Emulsja 
ACOTTA 


jest nieocenionym środkiem od- 
żŻywczym dla matek karmiących, 
gdyż dzięki j-j zastosowaniu zni- 
ka obawa osłabienia i wycieńcze- 
nia. Wskutek swego składu che- 
miczacgo preparat len nietylko 
wprowadza du organizmu znacz- 
ną ilość witam u, ale w wielu 
wypadkach równoważy poniesio - 
ną przez organizm stralę innych 

- niezbędnych substancji, szczegól- 
nie fosforu. [mulsja nie wywołuje zaburzeń w trawieniu 
i jest chęlnie przyjmowana, jest ona niezbędnym środkiem 
wzmacniającym przy skrofałach, chorcbie angielskiej, nie- 


Emulsji Scotta 


Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych, 


Niedaleko oa Chin leży Jawa z 
swoimi olbrzymimi zapasami cukru, 
Zapasy cukrowe świata gromadzą się 
z roku na rok; plantatorzy cukru i 
spekulanci cukrowi są prawie w roz- 
paczy, nie wiedząc, co zrobić z tym 
złotym naćniarem. Myśli się o tem 
azisiaj, by pozwolić zniszczeć czte- 
rem lub pięciu mjljonów ton cukru — 
a dzieje się to w okolicach o kiika 
dni drogi parowej od tervtorjum 
głodowego. 

Bogate terytorja Azji południowe: 
pełne są środków żywności, których 
w świecie zbyć nie mogą. 

Może niejeden rząd potrafifby zmo- 
bilizować odpaaki, których Europa, 
Ameryka i Australja nie są już w 
stanie spożyć i udzielić ich głodu- 
jącym miljonom. 

J) Chiński rząd centralny mógiby 
pomocy tej zażądać...., gdyby chciał. 
Ale nie chce! 

Wszak terytorja te nie są dzisiaj 
ziemiią jemu podległą, lecz pozestają 
pod władzą wrogich mu marszałków. 
Czyż miałby tvm marszałkom trato- 
wać ludność, któraby im potem pla- 
ciła podatki na walkę z Nankinem? 
Rząd wcale nie stara się o los je- 
anostek. Chiny posiadają 400 milio- 
nów mieszkańców i olbrzymi przy- 
rost rozrodczości ; ala rząau chińskie- 
go nic uje znaczy strata 12 miljonów 
ludzi, których rychło zastąpią nowi. 

Dlatego z głodu muszą ginąć masy. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


Sady Pracy 


| Cena 246 


poleca 
księgarnia budowa 
Lwów, Szajnochy 2 | 


te 


>: 


IGNACY CYPRESS 


Kraków, Szewska 13. D. L. 


wysyła mandoliny włoskie 25—%0 3}, kon- 
certewe ozdobne 30—45 zł, skrzypce szkol- 
ne ze smyczkiem 23 złote, koncertowe 30, 
40, i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł, 10 klap 46 a7., 12 klap 
50 z., gitary koncertowe 40—45 zł, kornety 120 zł, Hor 
monje 2 registry 29 zł 
2 rzędowe 12 basów 80 zł, helikanki 8 basów pierwszorzędne 4*1 
zł, — Niklowe »Gre Roskope patent. z łańc 
garek słynnej marki »Enigma«< 22 zł, budzik 14 zł, brzytwy „Solin- 
gen“ po 6, 8 i 10 zł 
szkła po 7, 9112 zł. — Cennik ilustrowany zegarków i instrumentów 
muzycznych darmo i opłatnie, 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


„Pictura“ Zakłady malarsko - lakiernicze 
Spółdzielnia z ogr. odp. we l-wowie, ul 
Gródecka 2b odbędzie się dnia 20. lutego 
br o godz. 6-tej wieczorem, w lokalu przy 
ul Gródeckiej 2b z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie z czynności Zarządu 1 
Rady Nadzorczej; 

2. Sprawozdanie 
nie bilansu; 

2. Wybór Zarządu ı Rady nadzorczej; 

L Wnioski. 


kasowe i zatwierdze: 


ZARZĄD. 


Ogloszenie. 
WALNE ZGROMADZENIE 


członków Spółdzielni P. K. Po „Jednosc' 
w Samborze odbędzie się dnia 3. mana 
1930 o godz. 17-tej w sklepie Spółdzielni 
„Jedność: w Samborze. 
Porządek dzienny: 
|. Odezytame protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia; 2. Sprawozdanie 
Zarządu; 3. Sprawozdanie Komisji rewi- 
zyjnej z wmoskiem udzielenia ubsoluto- 
rjam ustępującemu Zarządowi: (. Wybói 
nowego Zarządu r Rady nadzorczej; 5. 
Woski i interpelacje. 
" W razie braku kompletu o godz. 17-tej 
odbędzie się drugie Walne Zgromadlze- 
nie o godz. 18-tej z iym samym porząd* 
kiem (dziennym bez względu na ilość pzłon- 
ków. i 
„JEDNOŚĆ Spółdzielnia P. K. P. 
zarejestr. z ogr. poręką w Samborze, + 
ZARZĄD. 


MŁODA PANNA pisząca biegle na ma- 
szynie poszukuje posady biurowej. Ła- 


skawe zgłoszenia do Administracji. 
UCZES wyżsago kursw konserwatorium 


udziela lektji gry na skrzypcach i pzy- 
gotowuje do egzaminu wstępnego. Zgło- 
szenia pod „Skrzypek“ do Adm. „Dzien. 
Ludowego“ 


SLUSARZA pierwszorzędnego artystvezno- 
budowlanego poszukuje od zaraz na sta- 
łe. Oferty pod: Prolr Ruszel, pracownig 
arlystyczno -~ » ślusarska, Starusławów, 
Sapieżyńska 08. 


SPAWACZ zarazem śłusaurz poszukuje pra- 
tę w zawodzie jednym lub drugim. La- 
skawe zgłoszenia w Administracji pod 
„Spawacz. 


DOM MUZYCZNY 


- 


1 rzędowe 38 zł, 2 rzędowe 55 zł, 2 
13 zł, nikl płaski ze- 


maszynki do włosów 9—12 zł, diamenty do 
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JE P = MIESZKANIE 2 k kuch lub 
|Senzacyjna zniżka cen pau WIA!|| pokój nyża i uenia. (ew. zamiana za 


pokój 1 kuchnię), poszukuje bezdzielne 


w znanym z taniości i Halicka 15 małżeństwo w starej kamienicy, 
MAGAZYNIE OBUWIA EK Et 4 CHE. A i % podwórzu wprost od gospodarza w VL dzielnicy, 
ZASU i zem. Baszniak --- 
Uwaga na ceny znacznie zniżone widoczne w wystawach. Korzystajcie = rocznym POA 
AD" z okazji tylko przez lu'y "SA Murarska 21, parter. , 


Som izzza cc | WNIEWAŻNIAM. ioy dokunieni za- 
EO" OPO LTE > mo mówienia na dolarówkę Nr. 0572.594 
- M. Józet Ostrowski. 


KLEJONE 


o wymiarach 1 20X155 m 112062 00 m 
polecają po cenach konkurencyjnych 


B-cia GELBERG troy: niet ag r. 


ál Gdy kaszlesz — używaj E 


CUKIERKI LEŚNE [g] 


IERWSZA 
Związkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 
2 ograniczoną odpowiedzialnością 


we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 
Tel. 57-25 


ME A HE Ex H 


USUWA 
Dbajcie o zdrowie swych dzieci, których rozwój jest tak PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
trudny. 4. 6%, 
Dawajcie codzienuie dziecku jedną pełną łyżeczkę od her- H 
baty tranu norweskiego, który wskutek wysokiej zawar- „KOGUTEK-Migreno 
tości witamin wzmacnia organizm dziecka i chroni je od Tgi 
chorób epidemicznych, bronchitu, suchoi i t, p. Nervosin 
Tran Norweski nie jest sztncznym preparatem laboratoryj- wyrobu apteki à 
nym, lecz oryginalnym naturalnym produktem wytwarza- GĄSECKIEGO w Marszawie 


nym ż wątroby stokiisza. Sprzedają apteki. 


T È A N N Q R w E e K Ą Zakład tech. Dentystyczny 
ph T OE ini! Albert D. Klótzel 


NORWESKIEGO TRANU LECZNICZEGO ul. Lwowskich Dzieci 10. 


Fabritius Osia Bergen, Norwegja Dla P. T. Kolejarzy, Wojsk. i Pocztowców 
ceny najniższe i na dogodne spłaty miesięczne 
AR ord. od 9—1 i 3—6 


Za | wiersz m/m. 1 Ezpali. szer. 3% m/m. za tekstem . . —'15 gr. | Cała nirona za tekstem =n. o a „wawa 6 di 415 250— zł, 
>> > w ma > 65 » nadesłane , . —'40» | Pół strony » > %umómię mawooaż Mut 126:— >» 
UE > 35 * » >» >» w tekście, kronika —'70 > Ćwierć str. > Ua ao. dO O WONG © óWa oę0 65— >» 
>> > >+" >. >» œ>» po kronice . . -—'BÓ » Jedna ósma strony za tekstem . s s « . «11111 35— » 
>> > 5.» » > >» >» na J-szej str., — 80 » Cala pierwsza strona pod nagłówkiem . ©% « . i. . 600— >» 
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Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-46. 


